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WIOLETTA PIASECKA TO POCHODZĄCA 
Z ELBLĄGA AUTORKA KSIĄŻEK DLA 
DZIECI. NAJNOWSZA TO SPISANA 
SPECJALNIE DLA NAJMŁODSZYCH 
CZYTELNIKÓW BIOGRAFIA HANSA 
CHRISTIANA ANDERSENA. \15

ZACZĘŁO SIĘ 
OD ANDERSENA...

OLIWIA ZAGRA 
W NOWYM JORKU! \5

OFIARNI, ODWAŻNI, 
WYJĄTKOWI \2

JEGO ZDJĘCIA POWSTAJĄ 
Z FASCYNACJI \8

KIEDYŚ DO ZIMY 
MIAŁO SIĘ ZAUFANIE \4

BLISKI WSCHÓD NA 
KRAWĘDZI WOJNY \3
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ą ludzie, którzy – gdy 
zdarza się wypadek 
–  po prostu stoją 
i patrzą, obserwują 
— mówił prezydent 

RP Andrzej Duda uroczyście 
wręczając odznaczenia pań-
stwowe osobom zasłużonym 
w ratowaniu życia ludzkiego. 
— Ale generalnie nikt nie ma 
pretensji, że inni nie biegną, 
nie rzucają się w ogień, nie 
ryzykują własnego życia. To 
właśnie dlatego są meda-
le „Za Ofi arność i Odwagę” 
i  Krzyże Zasługi za Dziel-
ność, by w symboliczny spo-
sób podkreślić wyjątkowość 
ludzi, którzy inaczej patrzą 
na otaczającą ich rzeczywi-
stość, mają w sobie impuls, 
by iść.

Jedną z  tych niezwykłych 
osób była trzynastoletnia 
Natalia Kalwińska z Olszty-
na. O jej bohaterskim czynie 
pisaliśmy w czerwcu ubiegłe-
go roku. 

— To był impuls — mówiła 
wtedy dzielna nastolatka, któ-
ra ani przez chwilę nie czuła, 
że dokonała bohaterskiego 
czynu. A  jednak to ona, po-
śród wielu wypoczywających 
nad jeziorem Maróz, rzuciła 
się na pomoc tonącej Wero-
nice. Dzięki nastolatce dziew-
czynka była pod wodą tylko 
parę sekund. 

Jak doszło do wypadku? 
23 czerwca ubiegłego roku 

Natalia Kalwińska wypoczy-
wała nad jeziorem ze swoją 
starszą siostrą Patrycją i  jej 
chłopakiem. Jezioro Maróz 

jest „zdradliwe”, grunt nie jest 
w nim równy.

— Dlatego przed wejściem 
do wody sprawdziliśmy dno 
—  opowiadała Gazecie pani 
Patrycja. —  Powiedzieliśmy 
Natalii, gdzie jest niebez-
piecznie. Przypuszczaliśmy, 
że każdy opiekun czy rodzic 
przed wejściem do wody taki 
krok uczyni. Mam wrażenie, 
że mama Weroniki tego nie 
zrobiła. Gdy sama wchodziła 
do wody, nie spodziewała się 
tego spadku. Gdy raptownie 
straciła grunt, córeczka wy-
ślizgnęła się jej z rąk. 

Jak opowiadała nam Nata-
lia, mama Weroniki nawet 
nie zdążyła zawołać o pomoc, 
a może szok był zbyt duży. Na 
szczęście reakcja pływającej 
niedaleko nastolatki była 
natychmiastowa. 

— MIAŁAM SEKUNDY NA 

REAKCJĘ — WSPOMINAŁA 

MŁODA BOHATERKA. 

—  GDY WYSZŁAM 

Z WODY Z WERONIKĄ, 

CZUŁAM PRZERAŻENIE 

I JEDNOCZEŚNIE 

ZADOWOLENIE.

Natalia jest dobrą pły-
waczką, jest też harcerką 
i  zawodniczką Akademii 
Rugby Team Olsztyn. Do 
Pałacu Prezydenckiego po-
jechała w  towarzystwie wi-
cewojewody Sławomira Sa-
dowskiego i swojego trenera, 
podinspektora policji, Hen-
ryka Pacha. On także został 
uhonorowany medalem „Za 
Ofi arność i Odwagę”. Natalka 
uratowała życie pięciolatce 
niemal w  rocznicę jego bo-
haterskiego czynu. To było 
także w czerwcu ale w roku 
2018 na jeziorem Ukiel. 

Tego dnia pan Henryk przy-
gotowywał na plaży spotkanie 
pod hasłem „Bezpieczne wa-
kacje — dzień ojca — sport”. 
Zauważył w  wodzie dwie 
kobiety, które tak jak mama 
Weroniki, natrafi ły na uskok 
i  zaczęły tonąć w  głębokiej 
wodzie. Rzucił się na ratunek. 
Pomoc była skuteczna.

— ZOSTALIŚMY WSPANIALE 

PRZYJĘCI — OPOWIADA 

TRENER. — PAN PREZYDENT 

I JEGO MAŁŻONKA 

AGATA KORNHAUSER-

DUDA POŚWIĘCILI NAM 

BARDZO DUŻO CZASU. 

BYŁEM POD WRAŻENIEM 

PIERWSZEJ DAMY, KTÓRA 

CAŁY MIAŁA ZNAKOMITY 

KONTAKT Z PRZYBYŁYMI NA 

UROCZYSTOŚĆ LUDŹMI. 

Odznaczeni przyjechali ze 
swoimi rodzinami, były wśród 
nich małe dzieci. Było widać 
serdeczny stosunek do nich 
pani prezydentowej. 

Do Warszawy na uroczy-
stości wręczenia odznaczeń 
Henryk Pach zabrał dwie 
piłki do rugby. —  Nasi rug-
biści zostali szczególnie po-
traktowani — cieszy się pan 
Henryk. — Para prezydencka 
złożyła autografy na naszych 
piłkach. Chyba pierwszy raz 
w Pałacu Prezydenckim po-
jawiły się piłki do rugby! To 
było niezwykłe przeżycie dla 
mnie, a co dopiero dla trzyna-
stoletniej Natalii! Zwłaszcza, 
że Natalka była najmłodszą 
odznaczoną tego dnia osobą. 
Wszystkie media — prasa, te-
lewizja — się nią interesowały, 
chciały, żeby udzielała wywia-
dów. Widziałem jak bardzo to 
przeżywała.  AR, Ewa Lubińska

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

NATALIA 
KALWIŃSKA 
I HENRYK PACH 
NIE CZUJĄ SIĘ 
BOHATERAMI. 
JEDNAK 
PREZYDENT 
RP ANDRZEJ 
DUDA JEST 
INNEGO ZDANIA 
— ODZNACZYŁ 
DWOJE 
MIESZKAŃCÓW 
OLSZTYNA 
MEDALAMI „ZA 
OFIARNOŚĆ 
I ODWAGĘ”.

13-letnia Natalia Kalwińska była najmłodszą odznaczoną tego dnia osobą Henryk Pach ze swoją odważną podopieczną 
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— Irańskie rakiety spadły na 
amerykańską bazę lotni-
czą Al Asad w środkowym 
Iraku i lotnisko wojskowe 
w Irbilu w irackim Kurdysta-
nie. W obu byli też polscy 
żołnierze. W atakach nikt nie 
zginął. Cud, czy może Irań-
czycy nie chcieli wyrządzić 
Amerykanom krzywdy?
—  Jeżeli chcieliby to zrobić, 

to wykonaliby zmasowane 
uderzenie rakietowe, które 
spowodowałoby naprawdę 
bolesne straty. Mają ku temu 
środki. Tego nie zrobili, to 
świadczy, że nie chcieli, tego 
zrobić. To były rakiety krót-
kiego zasięgu. Nie użyto też 
głowic pełnowymiarowych. 

— Dlaczego?
 —Irańczycy zdawali sobie 

sprawę, że odpowiedź Ame-
rykanów byłaby dużo bar-
dziej niszczycielska. A Iran 
podobnie jak Amerykanie 
nie chce tej wojny. To ude-
rzenie rakietowe miało cel 
nie militarny, a bardziej pro-
pagandowy. Chodziło żeby 

pokazać Irańczykom, że 
rząd jest stanowczy, zdeter-
minowany. To był pokaz siły. 
Stąd te informacje w  irań-
skich mediach o 80 zabitych 
Amerykanach, co wywołało 
euforię wśród Irańczyków. 
Tyle że tam media są kon-
trolowane przez rząd. Praw-
dziwie informacje do ludzi 
nie dotrą.

— Zastanawia mnie tylko 
jak to w ogóle możliwe, że 
Amerykanie używając języka 
bokserskiego dali się trafi ć.
— Bo Amerykanie nie mieli 

mieli do tej pory do czynienia 
z takimi atakami w Iraku. Nie 
mają w Iraku systemów obro-
ny powietrznej, które byłyby 
zdolne zwalczać rakiety bli-
skiego zasięgu, lecące nisko. 

TAKI SKUTECZNY SYSTEM 

MA TYLKO IZRAEL. 

NAZYWA SIĘ IRON DOME, 

CZYLI ŻELAZNA KOPUŁA. 

I PEWNIE TERAZ KUPIĄ 

OD IZRAELA TAKI SYSTEM, 

KTÓRY POZWOLI ZWALCZAĆ 

LECĄCE NISKO RAKIETY. 

— Pani generale to po co ku-
pujemy Patrioty od Amery-
kanów, skoro te nie poradzą 
sobie z takimi rakietami, 
jakich użyli Irańczycy ? 
 —  Patrioty amerykańskie 

są nam potrzebne, bo dzię-
ki temu kupujemy sobie od 
Amerykanów gwarancję 
bezpieczeństwa. Jak kupimy 
od nich Patrioty, F-35 to będą 
gotowi umierać za Warsza-
wę— tak się politykom wyda-
je. Są już bardziej skuteczne 
systemy niż Patriot. 

— Dowodził pan polskim 
kontyngentem w Iraku. 
Proszę powiedzieć, jak wy-
glądają takie bazy wojskowe 
w Iraku?
 —  To małe miasteczko 

kontenerów, magazynów 
i schronów. Są tam nawet hale 
sportowe, szpitale. Wszystko 
to jest otoczone wielkim, wy-
sokim na pięć metrów murem 
betonowym, co ma zapobiec 
atakowi na bazę. 

— Wszystko na to wska-
zuje, że żołnierze zostali 
uprzedzeni o ataku i zdołali 
schronić się w schronach
— Moment wystrzelenia 

rakiet powinny wykryć sate-
lity. Zatem albo uprzedzono 
żołnierzy, że będzie atak, albo 
byli już w schronach, bo tak 
zdecydowali dowódcy baz 
w  związku z  zapowiedziami 
Iranu o ataku odwetowym. 

— Jak teraz zachowają 
Stany Zjednoczone (z gen. 
Skrzypczakiem rozmawiali-
śmy jeszcze przed oświad-
czeniem Donalda Trumpa po 
irańskim ataku. Już wiemy, 
że odpowiedzi militarnej 
nie będzie, a jedynie Stany 
Zjednoczone nałożą na Iran 
kolejne sankcje gospodar-
cze)
— Amerykanie, niezależnie 
od tego jak się zachowa 
Trump, nie chcą wojny. Ta 
wojna trwa dla nich od 2003 
roku. 

AMERYKANOM ZACZYNA JUŻ 

WSZYSTKIEGO BRAKOWAĆ, 

A PRZEDE WSZYSTKIM TEJ 

WOLI WALKI, BO ILEŻ MOŻNA 

PROWADZIĆ DZIAŁANIA 

WOJENNE, KTÓRE 

PRZYNOSZĄ STRATY. I TO, ŻE 

JESZCZE NIE MA REAKCJI 

TRUMPA, TO ZNACZY, ŻE 

TRWAJĄ KONSULTACJE. 

Gdyby to miało zależeć 
tylko od samego prezydenta 
Trumpa, to pewnie kazałby 
wykonać uderzenie na Iran. 
Ale sądzę, że rozsądek weź-
mie górę, aby nie doszło do 
eskalacji konfl iktu. Bo to się 
rozleje i  wszyscy będziemy 

mieli problem, nie tylko nasi 
żołnierze w Iraku.

Jakakolwiek eskalacja kon-
fl iktu może wywołać reakcję, 
a my tego nie chcemy.

— Czy może to przerodzić się 
w wojnę na całym Bliskim 
Wschodzie?
— Może, wszystko w  ręku 

Amerykanów. Proszę nie 
zapominać, że Irak sprzy-
ja Iranowi. Jeden z  irackich 
przywódców religijnych 
Muktada as-Sadr, który 
jest teraz liderem radykal-
nej partii szyickiej w  parla-
mencie, już po zabójstwie 
irańskiego generała Kasema 
Sulejmaniego, nawoływał do 
powstania arabskiego ruchu 
oporu przeciw Amerykanom. 
Gdyby udało mu się wywołać 
takie powstanie, to wszyscy 
mamy problem.

— Najwyższy przywódca du-
chowo-polityczny Iranu aja-
tollah Ali Chamenei zażądał 
od USA, aby ich siły zbrojne 
wyszły z Bliskiego Wschodu. 
Czy to jest możliwe?
— Możliwe, ale to leży teraz 

w rękach rządu irackiego. Ira-
cki parlament podjął uchwa-
łę wzywającą Amerykanów, 
NATO do opuszczenia Iraku, 
bo misja szkoleniowa, która 
miała na celu przygotowanie 
wojsk irackich do walki z Pań-
stwem Islamskim, została już 
zakończona. Teraz pytanie, co 

zrobi rząd w Bagdadzie. Jeśli 
poprze to stanowisko, a woj-
ska amerykańskie i  NATO 
mimo to zostaną, to będą 
okupantami w  Iraku. A  to 
będzie powód do powstania 
arabskiego, do wojny. 

— Nasi żołnierze już dawno 
wyszli z Iraku, dlaczego więc 
tam wróciliśmy?
— Rząd iracki zwrócił się 

do NATO z  prośbą o  prze-
szkolenie armii irackiej do 
walki z  IS. I  to jest misja 
NATO. Gdyby nie zabój-
stwo Kasema Sulejmanie-
go, to pewnie w  tym roku 
państwo IS by zniknęło. 
Bo teraz wszyscy skupiają 
się nie na tym, żeby dobić 
IS, a na konflikcie irańsko-
-amerykańskim. To pozwoli 
bandytom z  Państwa Is-
lamskiemu złapać oddech. 
Możemy to zawdzięczać 
Trumpowi, który kazał za-
bić irańskiego dowódcę... 
Mógł z  tym poczekać. Zro-
bili z Kasema Sulejmaniego 
męczennika. Tyle że na jego 
miejsce pojawi się inny. To 
naturalne u nich, to jest jak 
dziedzictwo, nienawiść do 
Amerykanów wypijają tam 
z  mlekiem matki i  nic tego 
nie zmieni. Nawet my. 

— Religijny przywódca 
Iranu w swoim przemówie-
niu zwrócił też uwagę na 
antyirański spisek, który 
miał się zawiązać w Euro-
pie. — W europejskim kraju, 
w bardzo małym, ale złym 
kraju w Europie Amerykanie 
i irańscy zdrajcy spotkali się, 
by spiskować przeciwko irań-
skiej republice — mówił. Czy 
chodziło o Polskę, o konfe-
rencję w sprawie Iranu, która 
odbyła się w Warszawie rok 
temu? 
— Wydaje się, że chodzi 

o  Polskę. Ta konferencja 
w  Warszawie nie przyniosła 
żadnych efektów. Ale Iran to 
pamięta i  długo będzie pa-
miętał, że byliśmy gospoda-
rzem takiej konferencji. I Ali 
Chamenei mówi to wyraźnie, 
choć źle powiedział mówiąc 
o nas jako złym kraju, bo ta-
kim krajem nie jesteśmy. 

— Nasi politycy cały czas 
uspokajali, że nasi żołnierze 
są bezpieczni, a nam nic nie 
grozi. 
— Słyszałem jednego z na-

szych polityków, który powie-
dział, że atak nie był wymie-
rzony w  żołnierzy polskich, 
a  w  bazy amerykańskie. No 
tak, a  gdzie byli żołnierze 
polscy? To pomylenie tem-
peratury wrzenia z  kątem 
prostym.  Andrzej Mielnicki
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BLISKI WSCHÓD NA KRAWĘDZI WOJNY
Polski kontyngent 

wojskowy w Iraku liczy 

268 osób 

W  bazie lotniczej  Al Asad, 
która jest wykorzystywana 
przez wojska USA do walki 

z Państwem Islamskim, 
jest ok.

100 
naszych  żołnierzy 

i pracowników, 
natomiast w Irbil kilku.  

W nocy z wtorku 
na środę obie bazy 
zostały ostrzelane 

pociskami rakietowymi 
wystrzelonymi przez Iran. 

Na obie bazy spadły

 

22  rakiety

Na szczęście w ataku   
nikt nie zginął. Ostrzał  

baz był reakcją odwetową 
Teheranu za zabicie 

przez Stany Zjednoczone 
w ubiegłym tygodniu 

w Bagdadzie irańskiego 
generała Kasema 

Sulejmaniego, dowódcy 
elitarnej jednostki 

wojskowej Al-Kuds. 
Po irańskim ataku 

prezydent USA Donald 
Trump w specjalnym 

oświadczeniu ogłosił, 
że Stany Zjednoczone 

nałożą na irański reżim 
druzgocące sankcje 

gospodarcze. Oświadczył 
też, że zamierza poprosić 
NATO o znacznie większe 

zaangażowanie na 
Bliskim Wschodzie.

ZMASOWANY 
ATAK IRANU, 
AMERYKAŃSKA 
ODPOWIEDŹ 
MILITARNA 
OZNACZAŁABY 
ESKALACJĘ 
KONFLIKTU, 
WOJNĘ, A TEGO 
NIE CHCE ANI IRAN, 
ANI AMERYKANIE. 
Z GEN. 
WALDEMAREM 
SKRZYPCZAKIEM, 
KTÓRY BYŁ 
DOWÓDCĄ WIELO-
-NARODOWEJ 
DYWIZJI 
CENTRUM-
POŁUDNIE 
W IRAKU 
ROZMAWIAMY 
O SYTUACJI 
NA BLISKIM 
WSCHODZIE.

Gen. Waldemar Skrzypczak: — Teraz wszyscy skupiają się nie 
na tym, żeby dobić IS, a na konfl ikcie irańsko-amerykańskim
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DZIŚ ZIMA PŁYNIE W ANEGDOCIE
„HU HU HA, 
NASZA ZIMA ZŁA” 
— ŚPIEWAŁY 
KIEDYŚ DZIECI. 
DZISIAJ SŁOWA 
PIOSENKI 
JEDNAK TRUDNO 
DOPASOWAĆ DO 
RZECZYWISTOŚCI. 
JEST PO PROSTU 
ZA CIEPŁO. NIE MA 
ANI ŚNIEGU, ANI 
MROZU. ALE SĄ ZA 
TO WSPOMNIENIA 
TYCH 
NAJZIMNIEJ-
-SZYCH Z ZIM.

go dużo. Dlatego miałem po-
rządne, metalowe sanki, żeby 
rozbijać się o zaspy. Nie było 
kiedyś plastikowych „łoży do 
zjeżdżania”, które w  takich 
warunkach, jakie kiedyś pa-
nowały, szybko by pękały. 
Wtedy wzięcie miała mo-
siężna produkcja ZSRR. Ale 
srogie zimy były też w latach 
dziewięćdziesiątych. W 1995 
roku, w  grudniu, urodziła 
mi się córka. Pamiętam, że 
było wtedy tyle śniegu, że aż 
trudno było poruszać się po 
mieście. A gdy zabierałem ją 
ze szpitala, było prawie trzy-
dzieści stopni mrozu. Panie 
na oddziale zastanawiały się, 
w co nam tę dziecinę zawinąć, 
aby nie zmarzła. Bo do szpi-
tala przyszliśmy z jednym ko-
cykiem i kilkoma ubrankami. 
A to i tak było z mało. Oczy-
wiście wcześniej musiałem 
odpalić malucha, który żył 
swoim życiem w takich tem-
peraturach. Musiałem roz-
grzewać go z dziesięć minut, 
bo nie wchodziły biegi jak 
należy. Olej w skrzyni biegów 
tak stężał od mrozu, że nie 
mógłbym ruszyć. Teraz moż-
na tylko wspominać… 

— KIEDYŚ BYWAŁY ŚNIEGI 

CUDOWNE I WIELKIE. 

BRAŁEM ŚLUB W GRUDNIU 

1977 ROKU I ŚNIEGU TEŻ 

BYŁO MNÓSTWO. ŚLUB 

MIAŁEM W KĘTRZYNIE 

I WŁAŚNIE Z POWODU 

ŚNIEŻYCY NIE DOJECHAŁA 

WIĄZANKA ŚLUBNA. 

Nie pojawiło się też kilku 
gości, bo śnieg spowodował 
zator. Z  powody zimy nie 
było nawet prądu w  koś-
ciele! —  wspomina Stefan 
Brzozowski z  Olsztyna, li-
der Czerwonego Tulipana. 
— Dziś, gdy to wspominam, 
uśmiecham się, ale wtedy 
nie było mi do śmiechu. 
Było tragicznie! Dla przy-
szłej żony przygotowałem 
wtedy specjalną muzykę. 
Miała rozbrzmieć z  głośni-
ków w kościele. Ale nic nie 
wybrzmiało. Dziś płynie ona 
jedynie w anegdocie… Ślub 
więc miałem zupełnie inny 
niż sobie wyobrażałem. Ale 
nie byłem zły. To, co najważ-
niejsze, miało przecież miej-
sce. Wziąłem ślub. Wszyst-
kiemu, co się nie udało, 
winna jest oczywiście zima… 
Dziś śniegu brakuje mi tylko 
ze względów estetycznych. 

Pamiętam, że gdy kiedyś 
patrzyłem na świat przykryty 
białym puchem, wydawał się 
on czysty, niewinny i  prze-
piękny. Mało tego, teraz nie 
mogę z wnukami lepić bał-
wana, a  z wnusią nie mogę 
jeździć na nartach. Sam ją 
tego uczyłem… I  co z  tego, 
że chodzę suchą stopą, jak 
jest szaro i smutno?

Jednak dopiero pierwszą 
rocznicę ślubu Stefan Brzo-
zowski miał „wyjątkowo sro-
gą”. Zima na przełomie roku 
1978 i 1979 nazywano „zimą 
stulecia”. Mrozy sięgały wte-
dy nawet czterdziestu stopni. 
Cały kraj był sparaliżowany. 
„Tak trudnej sytuacji nie no-
towano od dawna, zasypaniu 
uległo ponad 18 tysięcy ki-
lometrów dróg. Na północy 
kraju zaspy dochodziły do 
3,5 metra” — pisano w stycz-
niowej „Trybunie Ludu”. Za-
marznięte zwrotnice kolejowe 
i popękane w wyniku mrozów 
szyny spowodowały, że trans-
porty węgla do elektrocie-
płowni docierały wyjątkowo 
rzadko, a  rozmrażanie tych, 
które udało się dowieźć, było 
bardzo utrudnione.  W tysią-
cach domów były więc zimne 
kaloryfery i brakowało ciepłej 
wody. W większości miast ko-
munikacja miejska nie funk-
cjonowała lub działała w bar-

dzo ograniczonym stopniu. 
Transport międzymiastowy 
również kulał. Pociągi spóź-
niały się nawet 800 minut. 
Prawie tysiąc połączeń od-
wołano.

— MÓJ WNUCZEK OLEK 

PRZYJECHAŁ DO MNIE 

SPECJALNIE Z LIZBONY. 

ZAMIAST NA SANKACH, 

POMYKA NA ROWERKU 

BIEGOWYM. TAKI MAMY 

STYCZEŃ… NIE MOGĘ Z NIM 

LEPIĆ NAWET BAŁWANA 

— DODAJE PIOTR PARYS 

Z OLSZTYNA. 

— Rok temu też był i miał 
szczęście, bo wtedy spadł 
śnieg. Nie leżał długo, ale 
wnuczek pamięta, że mógł 
pohasać. Ma dopiero dwa 
lata, a naprawdę pamięta! Ja 
zresztą też doskonale pamię-
tam zimy z  mojego dzieciń-
stwa. Chodziło się tunelami 
do szkoły, bo tyle było śniegu. 
W  wolnych chwilach nato-
miast jeździłem na bojerach 
i sankach. Pochodzę z olsztyń-
skiego Zatorza. Wtedy cała 
młodzież szła do wąwozu 
w Lesie Miejskim. W tej chwili 
obok przebiega Łynostrada… 

Kiedyś natomiast dzieciarnia 
z całej dzielnicy tam właśnie 
szalała. Dziś jest tam pusto. 
Nawet, gdy spadnie śnieg, 
nikt tam nie chodzi. Ale kie-
dyś karą dla dziecka było sie-
dzenie w domu. Tak go ciąg-
nęło na dwór, że rozpaczał, 
gdy musiał zostać w  domu. 
Dziś jest zupełnie odwrotnie. 
Dzieciaki wolą komputery 
i  gry, w  których rzucają się 
wirtualnymi śnieżkami albo 
bawią się w olimpiadę zimo-
wą. Karą jest natomiast, gdy 
wygania się je na dwór. Ale 
kiedyś było inaczej. Cóż, kli-
mat nam się zmienia…

—  Chodziłam do trzynast-
ki, do podstawówki na Zato-
rzu. Było to w czasach, kiedy 
w domu było nudno, a życie 
toczyło się pod chmurką 
— wspomina Magdalena Wa-
lecka z Olsztyna. 

— W CZASACH, KIEDY DO 

ZIM MIAŁO SIĘ ZAUFANIE, 

DYREKTOR WYLEWAŁ WODĘ 

NA BOISKO. W MGNIENIU 

OKA ROBIŁO SIĘ LODOWISKO. 

ALEŻ MIELIŚMY FRAJDĘ! CO 

ROKU TO SIĘ POWTARZAŁO 

I CO ROKU… LODOWISKO 

BYŁO KRZYWE. 

Nigdy nie mogłam tego po-
jąć, że woda zamarzała „nie-
równo”, że nie potrafi ła się 
zrobić gładka powierzchnia. 
Pewnie fi zyce pomagały albo 
przeszkadzały rozbrykane 
dzieciaki. To lodowisko było 
jednak dla nas jak przyjazd 
wesołego miasteczka. I trzy-
mało się długo, do pierwszych 
dni wiosny. Dziś byłoby to 
niemożliwe, bo zima jest za 
ciepła. Ale ja przynajmniej 
mogę mieć też ciepłe wspo-
mnienia związane z  zimą 
z tamtych lat. Myślę, że przez 
to, że śniegu teraz brakuje, 
nabierają one zupełnie inne-
go wymiaru. 

Ale być może nie będzie 
trzeba jedynie sięgać pa-
mięcią do „zim stulecia”. 
Synoptycy zapowiadają, 
że przed nami jest „zima 
trzydziestolecia”. Zacznie 
się już w tym roku. Jeszcze 
w styczniu możemy spodzie-
wać się pierwszych, obfitych 
opadów śniegu. Będzie też 
lodowato, a  nadchodząca 
zima będzie najsurowsza 
od trzydziestu lat. 

Temperatur y  spadną 
znacznie w momencie, gdy 
do Polski przywędruje lodo-
wate syberyjskie powietrze. 
Tak ma być w trzecim tygo-
dniu stycznia. Minimalna 
temperatura może spadać 
do -7, a  nawet -17 stopni 
Celsjusza. Prognoza jed-
nak, jak zaznacza IMGW, 
ma tylko charakter orienta-
cyjny i wskazuje najbardziej 
prawdopodobne zjawiska. 
Informacje takie otrzymuje 
się poprzez odniesienie pro-
gnozowanej średniej tempe-
ratury powietrza, sumy opa-
dów i  liczby dni z  opadem 
w danym miesiącu (o wyso-
kości co najmniej 0,1 mm) 
do normy z  lat 1981-2010. 
Z kolei prognozy na nadcho-
dzącą zimę amerykańskiego 
modelu CFS są zupełnie 
inne. Meteorolodzy z Silver 
Spring w  stanie Maryland 
uważają, że zima w  Polsce 
będzie krótka i dość ciepła. 
Na razie się to sprawdza…

ADA ROMANOWSKA

Masz pytania do autorki? Pytaj: 
a.romanowska@gazetaolsztyn-
ska.pl

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

T
akich lekkich zim 
to nawet najstarsi 
górale nie pamięta-
ją. A  już na pewno 
Warmiacy czy Mazu-

rzy. Kiedyś jak zaczął padać 
śnieg, długo nie przestawał. 
A na pewno nie topniał. Zda-
rzały się też czasy, że nawet 
w czerwcu było biało. W Ole-
cku na przykład śnieg spadł 
2 czerwca 1928 roku. Dziś 
śniegu ani widu, ani słuchu. 
Nawet zimą jest na wagę zło-
ta. Jeśli się pojawi, to tylko 
po to, aby nas zdenerwować 
i przypomnieć minione czasy. 
Tak, to były czasy… Śnieg po 
pas i mróz po dziurki w nosie. 

— Pamiętam zimy, kiedy 
zamarzały mi nawet łzy. Mia-
łem oszronione rzęsy i nawet 
w nosie wszystko zamarzało 
—  opowiada Krzysztof Za-
wistowski z Olsztyna. — Gdy 
byłem mały, zimą zawsze był 
śnieg. Lepiłem bałwany z ko-
legami i  zjeżdżałem z  górki, 
która kiedyś wydawała mi 
się ogromna. Dziś, gdy na nią 
patrzę, sięga mi ledwo ponad 
głowę. Ale kiedyś, gdy mia-
łem zaledwie metr, wszystko 
wydawało mi się ogromne. 
Może więc i śniegu widziałem 
więcej? Ale nie sądzę. Było 

Stefan Brzozowski: Teraz nie mogę z wnukami lepić bałwana 
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MA ZALEDWIE 
13 LAT, A JUŻ 
WKRÓTCE 
O NIEJ USŁYSZY 
CAŁY ŚWIAT. 
OLIWIA SMYK, 
UTALENTOWANA 
OBOISTKA 
Z RÓŻNOWA, 
JUŻ W MARCU 
WYSTĄPI NA 
PRESTIŻOWYM 
KONCERCIE 
W NOWYM JORKU. 
JEJ RODZICE 
NIE KRYJĄ 
RADOŚCI, ALE 
TEŻ WZRUSZENIA 
I DUMY.

OLIWIA ZAGRA W NOWYM JORKU!
tam słowa, że albo się kocha 
ten obój, albo nie — wspomi-
na pani Marzena. — Oliwia 
to zapamiętała. Dziś nie wy-
obraża sobie bez tego instru-
mentu życia. Skupia na nim 
energię i uwagę. 

Mama dziewczynki nie 
może się nadziwić, że jej cór-
ka już wie, co chce robić w do-
rosłym życiu. — Ja w jej wieku 
nie wiedziałam — uśmiecha 
się. — A Oliwia z  cała mocą 
podkreśla, że wiąże życie 
z obojem. 

Już w  marcu Oliwia zagra 
w słynnej Carnegie Hall w No-
wym Jorku. Jak to się stało? 
Wszystko za sprawą konkur-
su, do którego dziewczynka 
zgłosiła się w grudniu. 

GOLDEN CLASSICAL 

MUSIC AWARDS TO 

MIĘDZYNARODOWY 

KONKURS, KTÓRY STAWIA 

SOBIE ZA CEL ODKRYWANIE 

ARTYSTÓW O WYJĄTKOWEJ 

OSOBOWOŚCI ORAZ 

PRZYZNAWANIE 

NAGRÓD, KTÓRE MOGĄ 

POMÓC W ROZPOCZĘCIU 

MIĘDZYNARODOWEJ 

KARIERY. 

Konkurs ten jest otwarty dla 
wszystkich narodowości oraz 
grup wiekowych i  w każdej 
edycji uczestniczą w nim mu-
zycy niemal z całego świata.  
Oliwia przesłała nagranie do-
wolne z następujących okre-
sów: barokowy, klasyczny, ro-
mantyczny lub współczesny.

— Szansa, przed jaką dziś 
stoi Oliwia, grająca na tak 
trudnym i wymagającym in-
strumencie jak obój – jest nie 
do przecenienia w kontekście 
jej dalszego rozwoju muzycz-
nego – mówi Piotr Smyk, tata 
Oliwii. —  Nowojorska Car-
negie Hall to jedna z najbar-
dziej prestiżowych sal kon-
certowych świata. Grają tam 
wyłącznie najlepsi z  najlep-
szych. Chciałem przy okazji 
podziękować Gmina Dywity 
za udostępnienie sali w USC 
z  fortepianem do nagrania 
materiału na konkurs.

Dziewczynka zajęła pierwsze 
miejsce w Golden Classical Mu-
sic Awards New York. Akom-
paniowała jej Natalya Klykova! 
Tym samym Oliwia otrzymała 
zaproszenie do występu w mar-
cu 2020 roku w sali Weill Reci-
tal Hall w słynnej Carnegie Hall 
w Nowym Jorku.

Oliwia jest uczennicą 
Agnieszki Zwolskiej z  Po-
wiatowej Szkoły  Muzycznej 
w Dywitach. Jej mama nie ma 
wątpliwości, że jej córka swój 
sukces zawdzięcza nie tylko 
swojej ciężkiej pracy, ale także 
nauczycielce. — To wspania-
ła i ciepła osoba — podkreśla. 
— I cudowny człowiek. 

Z kolei Agnieszka Zwolska 
podkreśla, że na sukces Oliwii 
składa się wiele czynników. 
—  Obserwowałam Oliwię 
i dość wcześnie wysnułam re-
fl eksję, że może odnieść suk-
cesy — opowiada w rozmowie 
z  nami. —  Ma serducho do 
grania. Jest kreatywna. Ma 
niesamowity talent i  deter-
minację w sobie. Wspaniale 
się rozwinęła. 

Nauczycielka uważa też, że 
Oliwia ma po prostu niezwy-
kły dar i  predyspozycję do 
tego, żeby grać na oboju. 

— NAZYWAMY JĄ 

ZWIERZĘCIEM SCENICZNYM. 

BO W NIEJ PO PROSTU COŚ 

NIEZWYKŁEGO DRZEMIE!

Jak to możliwe, że dziew-
czynka z  małej miejscowo-
ści znajdzie się w  Nowym 
Jorku? Zdaniem Agnieszki 
Zwolskiej to zasługa szkół 
powiatowych. —  Dawniej 
male miejscowości nie da-
wały dzieciom takich możli-
wości — opowiada. — Dzię-
ki tego typu szkołom dzieci 
mogą dobrzeć do nauczycieli 

czy instrumentów, które 
przecież nie są tanie. Już na 
starcie mają pokonanych 
wiele trudności. U Oliwii po-
jawiła się miłość do dźwięku, 
dobry kontakt z  nauczycie-
lem. Wszystko to dopełniła 
ogromna praca rodziców. 

I dodaje: — Janusz Ciepliń-
ski, dyrektor naszej szkoły 
wspiera naszych uczniów na 
różne sposoby. A  to wpływa 
na ich sukcesy. 

OLIWIA NIE MOŻE JESZCZE 

UWIERZYĆ, ŻE POLECI DO 

AMERYKI. — DLA NIEJ JEST 

TO ZUPEŁNA ABSTRAKCJA 

— MÓWI PANI MARZENA. 

— NIE JEST ŚWIADOMA, JAK 

WIELKI SUKCES OSIĄGNĘŁA. 

I OCZYWIŚCIE TROCHĘ SIĘ 

NIECIERPLIWI. 

Mama młodej artystki pod-
kreśla, że ona i  jej mąż pod-
chodzą do wyjazdu ze spo-
kojem. — Nie nakręcamy się 
— mówi. — Przede wszystkim 
sam wyjazd będzie generował 
olbrzymie koszty. O  tym też 
myślimy. A na córkę nie na-
ciskamy, nigdy nie naciskali-
śmy. Wspieramy ją i nadal tak 
będzie. Może na nas liczyć. 

Aleksandra Tchórzewska

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

M
arzena Smyk, 
mama Oliwii , 
13-latki z  małego 
Różnowa w  gmi-
nie Dywity do dziś 

głowi się, po kim jej córka 
odziedziczyła talent muzycz-
ny. — Raczej nie po rodzicach 
— śmieje się. 

Dziewczynka od najmłod-
szych lat sobie podśpiewywała. 
Była muzykalna, miała dobry 
słuch. Swego czasu chodziła 
na zajęcia wokalne do olsztyń-
skiego Pałacu Młodzieży. 

I była... młodą piłkarką. 
— Miłość do oboju rozpoczęła 
się w momencie zdawania eg-
zaminów do szkoły muzycznej 
— opowiada jej mama. — Kie-
dy zapytaliśmy ją, na jakim in-
strumencie chce grać, bez wa-
hania wskazała na obój. My na 
tym się zupełnie nie znaliśmy. 

Oliwię zafascynował Arka-
diusz Krupa, znany oboista. 
Młoda artystka oglądała fi l-
miki z jego udziałem. — Padły 

Już w marcu Oliwia zagra w Carnegie Hall w Nowym Jorku 
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Warto wiedzieć

Carnegie Hall – nowojorska sala koncertowa, jedna z najbardziej 
prestiżowych na świecie. Mieści się w przy 57 ulicy i 7 alei w dzielnicy 
Midtown w okręgu Manhattan. Dokładny adres to Carnegie Hall 881 
Seventh Avenue, NY 10019-3210.
Budowa gmachu rozpoczęła się 13 maja 1890 roku. Przedsięwzięcie 
zainicjował Andrew Carnegie. Ofi cjalnego otwarcia dokonano 5 maja 
1891 roku. Orkiestra pod dyrekcją Piotra Czajkowskiego zagrała m.in. 
Marsz słowiański.
Pierwotnie salę koncertową nazywano Music Hall i dopiero w 1893 
roku po uzyskaniu zgody fundatora zmieniono nazwę na Carnegie Hall.
Gmach należał do rodziny Carnegie do roku 1925, kiedy wdowa po 
Andrew Carnegie sprzedała go Robertowi Simonowi, właścicielowi 
fi rm budowlanych. W 1935 roku gmach Carnegie Hall przeszedł w ręce 
Roberta Simona jr. W połowie lat 50. właściciel sali koncertowej za-
oferował jej sprzedaż Filharmonii Nowojorskiej, która od dziesięcioleci 
rezerwowała tam większość wieczorów koncertowych. Filharmonia 
jednak odrzuciła tę propozycję, mając w planach przeprowadzkę do 
Lincoln Center.
Problemy ze sprzedażą budynku spowodowały, że przeznaczono go do 
rozbiórki, aby uzyskać ziemię pod komercyjny drapacz chmur. Protesty 
artystów pod przewodnictwem Isaaca Sterna zmusiły miasto do 
wykupienia za 5 mln dolarów gmachu i utworzenia w maju 1960 roku 
organizacji non-profi t: Carnegie Hall Corporation.
Od początku odbywały się tam koncerty dla młodzieży, które później 
prowadził Leonard Bernstein. Dziś na scenie Carnegie występują także 
największe gwiazdy światowej muzyki popularnej, m.in. Céline Dion, 
Barbra Streisand i inni.  wikipediaFo
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ZWIĄZKI FRANCJI 
I POLSKI SIĘGAJĄ 
DAWNYCH 
CZASÓW I SĄ 
ŻYWE DO DZISIAJ. 
DOWODEM NA 
TO JEST M.IN. 
OSOBA ROMANA 
POLAŃSKIEGO, 
POLSKIEGO 
REŻYSERA 
TWORZĄCEGO WE 
FRANCJI ORAZ 
PRACA PROF. 
BRIGITTE GAUTIER 
UNIWERSYTETU 
Z LILLE, 
ZNAWCZYNI 
I TŁUMACZKI 
POLSKIEJ 
LITERATURY.

POLSKA I FRANCJA — CIEKAWE ZWIĄZKI

O
statnio o  Romanie 
Polańskim było 
głośno w  związ-
ku z  oskarżeniem 
o  gwałt. O  sprawie 

opowiedziała publicznie 
Valentine Monnier, aktor-
ka i modelka, na kilka doni 
przed premierą „Oficera 
i szpiega”, najnowszego fi lmu 
Polańskiego. Reżyser odrzu-
cił oskarżenia, ale nie unik-
nął przypominania mu i wy-
pominania — po raz kolejny 
—  seksu z  nieletnią w  Sta-
nach Zjednoczonych w 1977 
roku. „Ofi cer i szpieg”, mimo 
zakłóceń kampanii promo-
cyjnej — np. Jean Dujardin, 
odtwórca roli Picquarta od-
wołał wywiad we francuskiej 
telewizji —  przyciągnął do 
kin wielu widzów. Od pre-
miery w  połowie listopada 
do 17 grudnia we Francji 
obejrzało go prawie 1,4 mln 
osób. Kiedy ja byłam w kinie 
na noworocznym popołu-
dniowym seansie widzów 
można było policzyć na pal-
cach obu rąk. Ale sprawa, 
o  której opowiada w  swym 
fi lmie Polańskim jest jednym 
z najważniejszych wydarzeń 
w historii Francji. Oskarżo-
no wówczas o  szpiegostwo 
na rzecz Niemiec —  jak się 
okazało niesłusznie — ofi ce-
ra żydowskiego pochodze-
nia Alfreda Dreyfusa. Został 
zdegradowany i  zesłany na 
Diabelską Wyspę u wybrze-
ży Gujany Francuskiej. Jed-
nak sposób prowadzenia 
śledztwa —  dowodem były 
skrawki listu z kosza na śmie-
ci w niemieckiej ambasadzie 
—  wzbudziły podejrzenia 

pułkownika Picquarta, któ-
ry został szefem kontrwywia-
du. Na szali postawił swoją 
karierę i  życie, bo wrogiem 
w  rozgrywce o  prawdę była 
francuska armia, znaczna 
część aparatu państwa oraz 
bardzo wielu Francuzów. 
Społeczeństwo podzieliło 
się wówczas na dreyfusistów 
i antydreyfusistów. W obronie 
rzekomego szpiega wystąpił 
w sławnym artykule zatytuło-
wanym „J’acuse” pisarz Emil 
Zola. Oskarżył rząd i  do-
wództwo armii o ukrywanie 
fałszerstwa dowodów, za co 
został skazany na więzienie. 

Dreyfus w końcu został uła-
skawiony przez prezydenta. 

Sprawa Dreyfusa ujawni-
ła ogrom i  głębokość fran-
cuskiego antysemityzmu. 
Proces obserwował Theodor 
Herzl, pochodzący z Pesztu, 
wiedeński dziennikarz. I, 
jak pisał w swoim dzienni-
ku, poznał wówczas pustkę 
i  jałowość prób walki z  an-
tysemityzmem. Herzl jest 
twórcą i organizatorem no-
woczesnego syjonizmu. Tego 
wątku w filmie Polańskiego 
nie ma. A co jest? „Oficer” to 
dla dla mnie hołd reżysera 
złożony Francji i  kulturze 

francuskiej. Między innymi 
kulturze życia codziennego, 
co widać w zrekonstruowa-
nych na filmowym planie 
ulicach i kawiarniach Pary-
ża oraz salonów i mieszkań 
z belle epoque. Piękno pla-
styczne filmu jest zasługą 
Pawła Edelmana, autora 
znakomitych zdjęć. „Oficer” 
to też obraz zaawansowania 
rozwoju społecznego i cywi-
lizacyjnego Francji przeło-
mu XIX i  XX wieku —  jej 
opinii publicznej, sądów 
i niezależnej prasy, a nawet 
armii, która musiała się 
ugiąć pod presją. 

Wspaniale, wręcz wzorcowo 
brzmi w „Ofi cerze” francuski. 
Do ról pułkowników i gene-
rałów Polański zaangażował 
aktorów Comedie Francaise. 

NAJWAŻNIEJSZĄ POSTACIĄ 

TEGO DRAMATU JEST 

PUŁKOWNIK PICQUART. 

Jean Dujardin stworzył po-
stać silnego, uczciwego face-
ta wiernego zasadom, niczym 
Conrad kodeksowi I  ofi cera 
Royal Navy. Lubimy go i po-
dziwiamy. To zresztą gwiazda 
francuskiego kina, zdobywca 
Oscara za rolę „Artyście”.

Dreyfusa, choć to postać 
jakby ...drugoplanowa, su-
gestywnie gra Louis Garrel. 
Jego Dreyfus —  pod wpły-
wem fałszywych oskarżeń, 
upokorzenia i fali nienawiści, 
która wzbudza — płonie i jed-
nocześnie zamienia w  bryłę 
lodu. W  filmie występuję 
w  roli kochanki Picquarta 
— pani Monnier nomen omen 
— żona Polańskiego Emma-
nuelle Seigner. 

POLECAM „OFICERA” TYM, 

KTÓRZY LUBIĄ SOLIDNE, 

ŚWIETNE WARSZTATOWO, 

CHOCIAŻ MOŻE TROCHĘ 

STAROŚWIECKIE, KINO 

MÓWIĄCE O SPRAWACH 

WAŻNYCH. 
 

Ewa Mazgal

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

POLSKA MNIE UWIODŁA KULTURĄ, 
A LUDZIE DETERMINACJĄ

O prof. Brigitte Gautier wykła-
dowczyni uniwersytetu w Lille, 
znawczyni twórczości Zbigniewa 
Herberta i tłumaczce, usłysza-
łam II Programie Polskiego Radia. 
Zapytałam ją recepcję polskiej 
kultury we Francji i jej drogę do 
Polski i polszczyzny. 

— Kto jest dzisiaj najbardziej 
rozpoznawalnym Polakiem 
we Francji w ogóle, a kto jest najbardziej znanym muzykiem, 
malarzem a może pisarzem? Czy Olga Tokarczuk na przykład 
staje się taką osobą?

— Francja, jak większość krajów, koncentruje się na siebie. Ostatni 
Polacy którzy byli naprawdę znani i rozpoznawalni jako Polacy 
to Lech Wałęsa i Jan Paweł II. Zbigniew Herbert jest znany tylko 
w gronie intelektualistów i estetów. 

— Zajmuje się pani dwoma twórcami. Zbigniew Herbert, 
o którym napisała pani książkę, jest symbolem niezłomności, 

natomiast Ksawery Pruszyński w niektórych kręgach uchodzi 
za zdrajcę.

— Każdy z nich jest zdolnym pisarzem i to się liczy. Każdy z nich był 
odważny na miarę swoich czasów. Ocena kontekstu historyczno-
-politycznego wymaga głębokiej i złożonej wiedzy, a nie pospiesz-
nego szufl adkowania. A osądzać ludzi jest sprawą sędziów albo 
prawych, nieskazitelnych osób, a te na ogół nie sądzą innych. 
 — Co panią zafascynowało w Herbercie, a co w Pruszyńskim? 
— Odpowiedź jest prosta w obu przypadkach: uniwersalizm, Ich 
twórczość literacka, gatunkowo odmienna, przemawia do pol-
skiego i niepolskiego czytelnika, ponieważ niesie wartości kultury, 
humanizmu i niezależnego myślenia. 

— Teraz przetłumaczyła pani zbiór reportaży Pruszyńskiego 
„W czerwonej Hiszpanii”. IPN wpisał Dąbrowszczaków czyli 
Polaków walczących w hiszpańskiej wojnie domowej po stronie 
republiki na listę patronów ulic do dekomunizacji. Jak jest we 
Francji? Czy ten historyczny interesuje okres czytelników? Pi-
sał o nim m.in. Andre Malraux i George Orwell. Czy Pruszyński 
opowiada o tej wojnie inaczej? Mówi coś nowego?

— Wojna w Hiszpanii zostawiła trwały ślad we Francji, z powo-
du sąsiedztwa geograficznego, ale także przepływu masowej 
hiszpańskiej imigracji na zakończeniu wojny (w 1939 roku z Hi-
szpanii przed prześladowaniami uciekło ponad 500 tys. zwo-
lenników republiki — EM) . Temat tej wojny został podjęty przez 

licznych pisarzy wtedy i przez historyków do dnia dzisiejszego. 
Niezwykłość i świeżość artykułów i analiz Pruszyńskiego na tle 
dotychczasowych publikacji polega na tym, że on przyjechał 
do Hiszpanii bez wyrobionego poglądu ani oceny wydarzeń 
i bez uprzedzeń. Pruszyński ma otwarty stosunek do świata, 
co jest rzadką cechą. Ponadto stawia ludzi, a nie ideologie na 
pierwszym planie, co ożywia narrację, tym bardziej że przekrój 
społeczny jego rozmówców jest szeroki i miejsca przez niego 
odwiedzane są zróżnicowane : od frontu do gabinetu prezyden-
ckiego. Oczywiście jego przemyślenia o sytuacji, szczególnie 
gospodarczej, Hiszpanii, nawiązują do ówczesnej Polski, co jest 
dodatkowym atutem książki. 

— Czym panią uwiodła Polska, skoro nauczyła się pani pol-
skiego i pomagała pierwszej Solidarności, m.in. wożąc wielkie 
sumy pieniędzy? 

— Polska mnie uwiodła kulturą, a ludzie mnie uwiedli swoją deter-
minacją w przeciwstawianiu się komunistycznej dyktaturze. Mam 
to szczęście, że pomimo że lata 80 w Polsce były dość paskudne, 
poznałam wtedy w Polsce, w Paryżu czy w Brukseli, godnych 
i wspaniałych ludzi. Mam to dodatkowe szczęście, że doczekałam 
się radosnego zwycięstwa tej walki o wolność i niepodległość. To 
było ważne doświadczenie pokoleniowe dla wszystkich Europej-
czyków, i trochę głupio, że nie potrafi my budować czegoś mocnego 
i trwałego na tym kamieniu milowym. Ewa Mazgal

Jean Dujardin (z lewej) i Louis  Garrel w „Ofi cerze i szpiegu”
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P
rzyroda zawsze ze 
mną —  wspomi-
na Paweł Ulaniuk. 
—  Wychowywałem 
się na kolonii Frank-

nowa. Teraz mało kto wie, co 
to znaczy kolonia, ale łatwo 
się domyśleć, że bliżej mi było 
do świata roślin i zwierząt, niż 
do cywilizacji. Wiedziałem, że 
mój zawód będzie związany 
z biologią, przyrodą i tak się 
też stało, bo po podstawówce 
trafi łem do Technikum Leś-
nego w Białowieży, a później 
na Wydział Leśny do Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiej-
skiego w Warszawie.

Także od dzieciństwa towa-
rzyszyła mu fotografi a.

— W domu zawsze był jakiś 
aparat fotografi czny — wspo-
mina. 

— PAMIĘTAM POCZĄTKI, 

ROBIŁO SIĘ ZDJĘCIA 

NA KLISZY, KTÓRE 

WYWOŁYWAŁEM 

U FOTOGRAFA, TRUDNO 

BYŁO O MATERIAŁY. 

PRÓBOWAŁEM SLAJDÓW, 

BYŁY WTEDY MODNE. 

JEDNAK BARDZIEJ 

ŚWIADOMIE ZACZĄŁEM 

ROBIĆ ZDJĘCIA, KIEDY 

ZOSTAŁEM POSIADACZEM 

PIERWSZEJ LUSTRZANKI 

CYFROWEJ. 

Niebagatelne znaczenie 
miał mój zawód, bo pojawiła 
się we mnie chęć obrazowa-
nia zjawisk przyrodniczych, 
z którymi się stykam w pracy.

Warto wspomnieć, że dzi-
siaj pan Paweł pracuje w leś-

nictwie „Czarny Las” w Nad-
leśnictwie Bartoszyce, bo 
warmińska przyroda jest mu 
najbliższa. 

— BARDZO CHCIAŁEM 

WRÓCIĆ TUTAJ, NA WARMIĘ 

I MAZURY — ZWIERZA SIĘ 

FOTOGRAF. — I ROBIŁEM 

WSZYSTKO, ŻEBY SIĘ 

TAK STAŁO. PRZYRODA 

NASZEGO REGIONU JEST 

FASCYNUJĄCA, PEŁNA 

NATURALNOŚCI, ŚWIEŻOŚCI. 

JEST PO PROSTU 

WYJĄTKOWA. WARTO TO 

POKAZYWAĆ.

Pan Paweł pracuje zawodo-
wo, ale najlepsze światło dla 
fotografa jest wcześnie rano 

i wieczorem. Wędrówki z apa-
ratem nie kolidują więc z obo-
wiązkami służbowymi. Po fo-
tografi ach widać, że leśnik na 
te wędrówki poświęca sporo 
czasu, bo dobre zdjęcie przy-
rodnicze, to nie tylko szczęście, 
ale też cierpliwość, praca, wie-
dza o tym gdzie można spotkać 
najciekawsze obiekty. 

Na ostatniej wystawie, 
którą autor zatytułował „Ku 
chwale przyrody” w zachwyt 
wprawiła  uczestników 
wernisażu między innymi 
fotografia dzikiej kaczki, 
w  oczach której odbijają 
się kamienice i  lidzbarski 
zamek. Oglądający wysta-
wę, którą można było zwie-
dzać w  starej kuźni w  Ga-
linach pod Bartoszycami 
oraz w  Oranżerii Kultury 
w Lidzbarku Warmińskim, 
często zaglądali w oczy sfo-
tografowanym przez Pawła 

Ulaniuka zwierzętom. Od-
gadywali uczucia, które im 
towarzyszyły w uchwyconej 
chwili. Niezwykły był także 
przewodnik wydany z oka-
zji wystawy przez Stowa-
rzyszenie Dom Warmiński. 
Poza miniaturami fotogra-
fii znalazły się w nim opisy 
okoliczności, w których po-
wstały poszczególne zdjęcia 
oraz uwagi autora do nich 
samych. Oto fragment jed-
nego z  nich: „W tym baś-
niowym otoczeniu dumnie 
kroczu młoda klępa. Jej po-
stać, choć wydaje się nieco 
nieproporcjonalna, wygląda 
pięknie, a  ufne spojrzenie 
wzbudza sympatię. Oso-
biście uważam, że łosie to 
urocze zwierzęta!”. Po tym 
krótkim opisie na pewno 
nasi czytelnicy szybko roz-
poznają zdjęcie, o  którym 
mowa. W fotografiach i sło-

wach przewodnika trudno 
nie zauważyć miłości ich 
autora do przyrody. Widz 
nie może więc przejść obok 
nich obojętnie. 

Warto wspomnieć, że prze-
glądając przewodnik może-
my się także czegoś nauczyć 
o samej fotografi i (można tu 
znaleźć uwagi techniczne) ale 
też poznać bliżej faunę i fl o-
rę Warmii i Mazur, bo Paweł 
Ulaniuk fotografuje również 
roślinność. Wśród jego prac 
można znaleźć pejzaże i nie-
które wydarzenia dziejące się 
w regionie, takie jak „Mazury 
Air Show” w Giżycku. 

Na swojej stronie interne-
towej pan Paweł ma grafi ki 
komputerowe, które tworzy 
ze swoich zdjęć przyrodni-
czych. To zajęcie ostatnio daje 
mu sporo radości. Jednak 
żeby stworzyć taką grafikę 
artystyczną, najpierw trzeba 
mieć do tego materiał wyj-
ściowy w  postaci fotografi i, 
których pan Paweł ma w swo-
jej kolekcji coraz więcej. 

Prace Pawła Ulaniuka 
dwukrotnie znalazły się 
w  gronie wyróżnionych 
w konkursie „Lasy w obiek-
tywach leśników”, ogłasza-
nym przez Generalną Dy-
rekcję Lasów Państwowych 
(2017, 2018 r.). Zdobyły też 
statuetkę „Brązowego Szkła” 
w XV edycji Otwartych mi-
strzostw fotografi cznych, or-
ganizowanych przez Miejski 
Ośrodek Kultury w Olsztynie 
w kategorii „Natura”. Jednak 
najciekawszym do tej pory 
było wyróżnienie w  mię-
dzynarodowym konkursie 
„Unexpected viewing of Na-
ture” w 2014 r. i zaproszenie 
do udziału w warsztatach fo-
tografi cznych w USA, w sta-
nie Teksas.

JEGO PIĘKNE ZDJĘCIA POWSTAJĄ     
JESTEŚMY 
CZĘŚCIĄ 
PRZYRODY 
I POWINNIŚMY 
JĄ OTACZAĆ 
SZACUNKIEM. 
NISZCZĄC JĄ, 
NISZCZYMY 
SIEBIE — MÓWI 
PAWEŁ ULANIUK, 
LEŚNICZY, 
KTÓREGO PASJĄ 
JEST FOTOGRAFIA. Fo
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Paweł Ulaniuk: — Bardzo chciałem wrócić tutaj, na Warmię i Mazury
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— SPORO SIĘ NAUCZYŁEM, 

ALE PRZEDE WSZYSTKIM 

TO BYŁA NIEZWYKŁA 

PRZYGODA — WSPOMINA 

Z UŚMIECHEM. — TE KILKA 

DNI ZAPAMIĘTAM DO KOŃCA 

ŻYCIA.

K i e d y  z w i e d z a l i ś my 
w Teksasie sztuczne jeziora, 
zaskoczyło mnie to, że wy-
glądają prawie jak te nasze 
naturalne na Warmii i Ma-
zurach. W zasadzie niczym 
się nie różniły. Jedynie tym, 
że tam widziałem sporo 
ciemnoskórych wędkarzy, 
także kobiety. Gdyby nie to, 
można byłoby się pomylić.

Zdjęcie, które Paweł Ula-
niuk wysłał na konkurs do 
USA było skromne.

— PROSTA FOTOGRAFIA 

— OPOWIADA. — UJĘCIE 

ZAMARZNIĘTEJ TAFLI WODY. 

LEŻAŁ NA NIEJ SZRON. 

MYŚLĘ, ŻE SPODOBAŁA SIĘ 

DLATEGO, ŻE W TAMTEJ 

STREFIE KLIMATYCZNEJ NIE 

MAJĄ ŚNIEGU. STĄD PEWNIE 

TO ZAINTERESOWANIE 

— śmieje się leśnik.
Wyróżnienie i  pobyt na 

warsztatach fotografi cznych 
w USA sprawił, że pan Paweł 
poczuł się pewniej. Przeko-
nało go to, że jego fotografi e 
mogą się podobać i że warto 
robić to dalej. Nic więc dziw-
nego, że zaczął je prezento-
wać na wystawach. 

Fotografi e dzikich zwierząt 
i roślin Warmii i Mazur na pew-
no są piękną promocją regio-

nu. Mogą też służyć do nauki 
rozpoznawania okazów naszej 
fauny i  fl ory. Jednak zdjęcia 
pana Pawła powstały wyłącznie 
z fascynacji i ciekawości. 

— ŚWIAT PRZYRODY 

JEST NIEZWYKLE 

INTRYGUJĄCY — MÓWI 

FOTOGRAF. — WIEŹMY TAKIE 

ŻWIROWISKA. WYDAWAĆ 

BY SIĘ MOGŁO, ŻE TO TYLKO 

MIEJSCE EKSPLOATACJI 

KRUSZYWA, A JEDNAK 

MOŻNA NA NIM SPOTKAĆ NP. 

CIEKAWE GATUNKI PTAKÓW, 

TAKIE JAK JASKÓŁKA 

BRZEGÓWKA, CZY ŻOŁNA. 

Ale nie tylko ptaki. Podczas 
jednej z moich wypraw nie-
daleko Wozławek usłyszałem 
ropuchę zieloną. Jeśli na zwy-
kłej żwirowni przyroda oferu-
je nam tyle atrakcji, to można 
sobie wyobrazić jak bogatym 
ekosystemem są obszary leś-
ne! Złożony system powiązań 
między poszczególnymi ga-
tunkami zwierząt, roślin oraz 
grzybów jest absolutnie zadzi-
wiający! Przyroda jest jedną 
złożoną całością, o czym nie 
wszyscy pamiętamy. Często 
nie zdajemy sobie sprawy, że 
nasze działania mają skutki 
globalne. Dlatego też nie mo-
żemy zapominać, że niszcząc 
środowisko naturalne, nisz-
czymy siebie.

Na 2020 rok Paweł Ulaniuk 
zaplanował dwie kolejne wy-
stawy. Pierwsza już w marcu.

Ewa Lubińska

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

   Z FASCYNACJI PRZYRODĄ
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IADUŻY AWANS W RANKINGU

— NIE MA TU 
PRZYPADKU. 
TO JEST EFEKT 
DŁUGOFALOWEGO 
PLANU, KTÓRY 
KONSEKWENTNIE 
REALIZUJEMY 
— MÓWI MARSZAŁEK 
BRZEZIN. POZIOM 
KONTRAKTACJI 
ŚRODKÓW PLASUJE 
REGIONALNY 
PROGRAM 
OPERACYJNY 
WOJEWÓDZTWA 
WARMIŃSKO-
-MAZURSKIEGO NA 
LATA 2014-2020 
NA 8. MIEJSCU.

Funduszy i  Polityki Regio-
nalnej z trzynastego miejsca, 
które zajmowaliśmy jeszcze 
w listopadzie, awansowaliśmy 
na ósme miejsce.

— Ten awans oczywiście 
bardzo nas cieszy, tym bar-
dziej, że historycznie nigdy 
jako województwo nie by-
liśmy tak wysoko —  mówi 
marszałek Gustaw Marek 
Brzezin. — Od dawna uspa-
kajaliśmy, że nie ma obaw 
o utratę jakichkolwiek środ-
ków. A teraz mamy namacal-
ny dowód na przyspieszenie 
wdrażania regionalnego pro-
gramu. 

Marszałek podkreśla także, 
że dla niego i podległych mu 
służb odpowiedzialnych za re-
alizację programów unijnych 
ranking ministerstwa nie jest 
zaskoczeniem. 

— Nie ma tu przypadku. 
To jest efekt długofalowego 
planu, który konsekwentnie 
realizujemy —  mówi mar-
szałek Brzezin. — To suma 
wielu czynników: dobrze 
ułożonego planu naborów 
projektów w  konkursach, 
dobrej współpracy z naszymi 
partnerami samorządowy-
mi i gospodarczymi, a także 
wsłuchiwania się w ich głosy. 
Dzięki temu ciągle wprowa-

dzamy uproszczenia w ubie-
ganiu się o środki. Doceniam 
też ciężką, mrówczą pracę 
wielu ludzi.

W stosunku do wszyst-
kich regionalnych progra-
mów operacyjnych poziom 
kontraktacji środków pla-
suje Regionalny Program 
Operacyjny Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego na 

lata 2014-2020 na ósmym 
miejscu. W porównaniu do 
poprzedniego miesiąca wo-
jewództwo warmińsko-ma-
zurskie awansowało o sześć 
pozycji. O  3,8 p.p. zmniej-
szyła się różnica pomiędzy 
wynikiem województwa 
warmińsko-mazurskiego, 
a  średnim poziomem kon-
traktacji wszystkich RPO. 

Na koniec grudnia 2019 
roku wyniosła 0,2 p.p. Śred-
ni poziom kontraktacji dla 
16 regionalnych programów 
operacyjnych wynosi 78,4 
proc. ich alokacji.

— Oczywiście nie zwalnia-
my tempa i w samym grudniu 
zakontraktowaliśmy blisko 
pół miliarda złotych, a  łącz-
nie 5,8 mld zł, co przekłada 

się na 79,4 proc. kontraktacji 
—  dodaje marszałek. —  Już 
po kilku pierwszych dniach 
stycznia jesteśmy więc wy-
żej i nie jest to nasze ostatnie 
słowo. Podkreślam – jesteśmy 
konsekwentni i stawiamy nie 
na efektowność, lecz efektyw-
ność inwestowania funduszy 
w zrównoważony rozwój re-
gionu.

30 grudnia w ramach RPO 2014-2020 została podpisana 
umowa o wartości 275 mln zł na remont linii kolejowych 
na trasie Olsztyn – Gutkowo – Dobre Miasto

W
o j e w ó d z t w o 
warmińsko-ma-
zurskie mocno 
w górę we wdra-
żaniu funduszy 

unijnych. Według najnow-
szego raportu Ministerstwa 

PREZYDENT GRZYMOWICZ: WIERZĘ W MĄDROŚĆ MIESZKAŃCÓW

Wiele wskazuje na to,że 
Olsztyn czeka drugie 
referendum w sprawie 

odwołania urzędującego  pre-
zydenta miasta. Zwolennicy 
byłego prezydenta Czesła-
wa Jerzego Małkowskie-
go, który został niedawno 
uniewinniony od zarzu-
tu gwałtu, na spotkaniu 
z  byłym prezydentem Ol-
sztyna zdecydowali o  zor-
ganizowaniu referendum 
w  sprawie odwołania ze 
stanowiska Piotra Grzymo-
wicza. Jako powód wskaza-
li zarzuty prokuratorskie, 
które ciążą na prezydencie 
Olsztyna w  związku z  nie-
prawidłowościami w  sto-
warzyszeniu Helper, oraz 
fatalny budżet miasta 
w  którym brakuje pienię-
dzy na oświatę, opiekę nad 
najmłodszymi oraz kulturę. 

Wniosek o  referendum 
ma trafić do komisarza 
wyborczego w  najbliższy 
poniedziałek. Żeby doszło 
do referendum, jego ini-
cjatorzy muszą zebrać ok. 
13 tys. podpisów mieszkań-
ców Olsztyna.

Co o referendum sądzi pre-
zydent Piotr Grzymowicz?

— Myślę, że w tych działa-
niach mniej chodzi o samych 
mieszkańców i ich potrzeby, 
a bardziej o stanowisko pre-
zydenta, które pan Małkow-
ski w  wyniku referendum 
w  2008 roku stracił —   
stwierdził Piotr Grzymowicz, 
prezydent Olsztyna. 

— WAŻNE JEST, ŻEBYŚMY 

W TEJ DYSKUSJI MÓWILI 

O RZECZYWISTYCH 

POTRZEBACH 

MIESZKAŃCÓW, A NIE 

O CZYICHŚ AMBICJACH, 

bo myślę, że w  tej sprawie 
najbardziej chodzi o niezaspo-
kojone ambicje. Podchodzę do 
tej sprawy ze spokojem i wie-
rzę w mądrość mieszkańców, 
a na co dzień wykonując swoją 
pracę, staram się, ażeby była 
wykonywana jak najlepiej, 
zgodnie z oczekiwaniami i po-
trzebami olsztynian.   

Odnosząc się do zarzutów, 
czyli złego stanu budżetu 
miasta i zarzutów prokurator-
skich, które ciążą na obecnym 
prezydencie miasta, Piotr   
Grzymowicz powiedział: 

— Budżet został przyjęty. Jest 
zrównoważony. Wynika z rea-
lizacji zadań, które nakłada 
na nas ustawa o samorządzie. 
W 85 proc. są to wydatki obli-
gatoryjne, które musimy rea-
lizować jako zadania własne. 
Niewielka część tego budżetu 
to są wydatki fakultatywne 
i  ich dotyczą ograniczenia. 
Trudna sytuacja finansowa 
dotyczy nieomal wszystkich 
samorządów w Polsce, a o nie-
zależnych od nas powodach 
tej sytuacji informowałem już 
wielokrotnie. 

W sprawie zarzutów stawia-
nych mu w związku z niepra-
widłowościami w  Helperze 

prezydent  stwierdził, że w tej 
sprawie nie ma sobie nic do 
zarzucenia, winnych oczywi-
ście trzeba ukarać — dodał 
prezydent. —  My ze swojej 
strony robiliśmy zarówno 
kontrole merytoryczne,  fi-
nansowe, ale nie mamy takich 
instrumentów, które pozwoli-
łyby nam sprawdzać podwy-
konawców, którzy wykonywali 
różne usługi. Jestem przeko-
nany, że udowodnię   przed 
sądem, że  gmina i prezydent 
miasta jako szef tej jednostki 
w tym zakresie  działali zgod-
nie z prawem.   

Czy obawia się referendum, 
jeśli do niego oczywiście doj-
dzie?

 —  Nie podchodzę do tego 
w kategoriach boi się czy nie —  
podkreśla prezydent Olsztyna. 
—  Muszę stawić czoła każdemu 
wyzwaniu, w sposób godny. De-
mokracja ma swoje prawa. 

MIESZKAŃCY WYBRALI MNIE 

CZTEROKROTNIE NA URZĄD 

PREZYDENTA I TO JEST 

TAKŻE DOWÓD NA OCENĘ 

MOJEJ PRACY.  
Andrzej Mielnicki

— MYŚLĘ, 
ŻE W TYCH 
DZIAŁANIACH 
MNIEJ CHODZI 
O SAMYCH 
MIESZKAŃCÓW 
I ICH POTRZEBY, 
A BARDZIEJ O 
STANOWISKO 
PREZYDENTA, 
KTÓRE PAN 
MAŁKOWSKI 
W WYNIKU 
REFERENDUM  
W  2008  ROKU  
STRACIŁ —  
MÓWI  PIOTR  
GRZYMOWICZ,  
PREZYDENT  
OLSZTYNA

Prezydent Olsztyna Piotr Grzymowicz
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WIOLETTA PIASECKA 
TO POCHODZĄCA 
Z ELBLĄGA 
AUTORKA KSIĄŻEK 
DLA DZIECI. JEJ 
PIERWSZA KSIĄŻKA 
„ZACZAROWANA 
KRAINA BAJEK” 
ZOSTAŁA WYDANA 
W 1999 ROKU. PO 
NIEJ UKAZAŁY SIĘ 
KOLEJNE, A DZIECI 
POKOCHAŁY 
TWORZONE PRZEZ 
NIĄ HISTORIE. 
NAJNOWSZA 
TO SPISANA 
SPECJALNIE DLA 
NAJMŁODSZYCH 
CZYTELNIKÓW 
BIOGRAFIA HANSA 
CHRISTIANA 
ANDERSENA, KTÓRA 
POJAWIŁA SIĘ NA 
PÓŁKACH W 2019.

ZACZĘŁO SIĘ OD ANDERSENA...
chleb dla siebie i rodziców. Nikt 
w jego rodzinie nie potrafi ł pi-
sać, a ojciec z trudem nauczył 
się czytać. Nauka dostępna 
była wówczas tylko dla chłop-
ców z bogatych domów. 

Bardzo zaangażowałam 
się w  pracę nad rozdziałem 
biografi cznym. Jeździłam po 
uczelniach i  bibliotekach, by 
zgromadzić jak najwięcej in-
formacji na temat życia An-
dersena. Już na piątym roku 
zaczęłam pisać o nim książkę 
dla dzieci, ale nie przypusz-
czałam, że znajdę wydawcę. 
Pisałam bardziej dla siebie. 
Książka po raz pierwszy uka-
zała się w  2001 roku, potem 
w 2004, ale umowa z wydawcą 
zablokowała mi do niej prawa 
autorskie na 15 lat. Nie było 
dnia, żeby ktoś nie pytał o tę 
książkę. Cieszę się, że po 15 
latach znów trafi  do księgarń.

— Czy dzieci interesują życio-
rysy znanych osób? 
— Tak, jeżeli są odpowiednio 

napisane. Z okazji setnej rocz-
nicy odzyskania niepodległoś-
ci napisałam książkę „Ignaś. 
Opowieści patriotyczne”, któ-
ra opowiada o Ignacym Janie 
Paderewskim. Sprzedała się 
w  gigantycznym nakładzie. 
Chciałam jednak pokazać 
dzieciom, że do odzyskania 
niepodległości nie przyczynili 
się tylko wielcy i znani, ale też 
tysiące nieznanych osób, któ-
rych imię poszło w zapomnie-
nie. Cisi bohaterowie. 

Jedną z  takich osób jest 
dziewczynka, która urodziła 
się na Syberii, a jej marzeniem 
było uczyć dzieci języka pol-
skiego, co w tamtych czasach 
było surowo zabronione. Na 
podstawie jej historii po-
wstała „Faustynka”, opowieść 

o Faustynie Morzyckiej. Fau-
styna była również bohaterką 
Siłaczki Stefana Żeromskiego. 
W lutym ukaże się najnowsza 
książka dla dzieci —  „Lolek, 
zanim został Janem Pawłem 
II” — z okazji setnej rocznicy 
urodzin papieża. Ujęłam w niej 
ciekawostki z jego życia — na 
przykład taką, że gdy tydzień 
przed komunią zmarła mama 
Karola, nikt nie pomyślał, bo 
każdy z dorosłych był pochło-
nięty ważniejszymi sprawami, 
że mały Karol nie miał butów 
do pierwszej komunii. Na 
pamiątkowym, komunijnym 
zdjęciu ma na sobie dziewczęce 
białe pantofelki pożyczone od 
córki sąsiadki.

— Jak zaczęła się twoja karie-
ra pisarska?
— Matematyka nie była moją 

pasją, ale uczyłam się dobrze 
z polskiego, historii i języków. 
Gdy ukończyłam fi lologię pol-
ską, nie było pracy. Zatrud-
niłam się więc w  fi rmie bu-
dowlanej, w której obliczałam 

podatki. Z  językiem polskim 
miało to niewiele wspólnego. 
Jedynie synkowi, gdy nie mógł 
zasnąć, a  nigdy nie zasypiał 
bez bajki na dobranoc, czyta-
łam, a potem pisałam bajkowe 
opowieści. Po pracy, a  często 
nocami, żeby nie zapomnieć 
naszego pięknego języka, pi-
sałam bajki. 

Mam wielką słabość do dzie-
ci, a one mają słabość do mnie. 
Bardzo łatwo nawiązujemy 
kontakt, ale nigdy nie przy-
puszczałam, że będę dla nich 
pisać na poważnie i się z tego 
utrzymywać. Początkowo pisa-
nie traktowałam jak odskocz-
nię od przyziemnej pracy. Do 
dziś się zastanawiam, skąd 
miałam tyle zapału, żeby po ca-
łodziennej pracy pisać w nocy. 
I  do dziś zachodzę w  głowę, 
skąd miałam odwagę założyć 
działalność gospodarczą — wy-
łącznie literacką i  bez planu 
B i  żyć tylko z  pisania. Moja 
pierwsza książka „Zaczarowa-
na kraina bajek” została wyda-

na przez Quo Vadis w 1999. Do 
dziś pamiętam, jak nie mogłam 
doczekać się tej publikacji.

— Co jest najważniejsze 
w twojej pracy?
— Moja praca to nie tylko pi-

sanie książek, ale też warsztaty 
literackie, scenariusze teatralne 
i przede wszystkim spotkania 
autorskie, których jest już za 
mną  ponad 1750. Spotkanie 
dzielę na trzy części. W pierw-
szej opowiadam którąś z baśni 
czy prawdziwą historię, ale 
przerywam w kulminacyjnym 
momencie, by dzieci mogły 
doczytać w bibliotece. Kolejna 
część to kabaret pluszakowy 
oparty na moich wierszach, 
w  którym występują dzieci. 
Ostatnia, to wywiad z  pisa-
rzem. Dzieci zawsze mają dużo 
pytań. Od jakiegoś czasu pro-
wadzę też kanał na YouTube, 
na którym opowiadam o książ-
kach i spotkaniach autorskich. 

Prowadzę też zajęcia litera-
ckie dla młodzieży. Niektóre 
z  warsztatów, bardziej niż 
inne, zapadają mi w pamięci. 
Na przykład te z miejscowości 
Korzenna nieopodal Nowego 
Sącza. Na te warsztaty przy-
chodziła młodzież od 10 do 
17 roku życia. Warsztaty od-
bywały się w wakacje, trwały 
przez tydzień, po cztery go-
dziny dziennie. Uczyliśmy 
się tworzyć bohaterów i pisać 
dialogi z prawdziwego zdarze-
nia. Do tej pory dzieci piszą 
do mnie, że to były najlep-
sze wakacje ich życia. Piszę 
też scenariusze dla teatrów. 
Najczęściej dla Teatru Mu-
zycznego Syrenka w Warsza-
wie i Teatru Zielony Melonik 
w Rzeszowie.  

— Czy bajki mogą działać na 
dzieci terapeutycznie?

— Oczywiście, współpracuję 
między innymi z  Ośrodkiem 
Szkolno-Wychowawczym nr 2 
w Elblągu, a w placówce w Skar-
żysku-Kamiennej powstał na-
wet ogród inspirowany moimi 
bajkami „Baśniowy ogród Wio-
letty Piaseckiej”. Każda z opo-
wieści czegoś uczy, nie tylko 
czytelników, ale też mnie. Wia-
ry w siebie, we własne możli-
wości, pokory, podnoszenia 
się po porażkach. Ale nie tylko 
tego. Zbieram do książek dużo 
informacji i  przekazuję dzie-
ciom różne ciekawostki.

— Czy najmłodsi chętnie się-
gają po książki? 

— Mam kontakt z  pracow-
nikami bibliotek, według nich 
dzieci coraz mniej czytają. Się-
gają głównie po szkolne lektu-
ry. Znaczny wpływ na taki stan 
rzeczy mają rodzice, gdy ma-
leństwu dają do ręki tablet czy 
telefon dla „świętego spokoju”. 
Powinniśmy pamiętać, że war-
to sięgać po książki, jeśli chce-
my trenować wyobraźnię i przy 
okazji pięknie się wysławiać. 

Kamila Kornacka

Wioletta Piasecka

Urodziła się w 1970 r. w Elblągu. 
Ukończyła fi lologię polską na 
Uniwersytecie Gdańskim. Pracę 
magisterską napisała z dziedziny 
literatury dla dzieci i młodzieży. 
Temat pracy „Baśnie Hansa 
Chrystiana Andersena znane 
i nieznane – badania nad czytel-
nictwem”. Jest autorką ponad 
40 baśni i bajek dla dzieci, dwóch 
biografi i, m.in. Hansa Chrystiana 
Andersena i Faustyny Morzyckiej, 
czterech sztuk teatralnych i  wie-
lu słuchowisk radiowych. Jej ma-
rzeniem jest napisanie pierwszej 
książki dla dorosłych, do czego 
się właśnie przygotowuje.

720otbr-A-P
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— Dlaczego Andersen?
— To zupełny przypadek. 

Spóźniłam się, gdy przydziela-
no studentom seminaria magi-
sterskie. Przypadła mi w udzia-
le praca z gramatyki opisowej, 
a bardzo chciałam uczęszczać 
na seminarium z literatury dla 
dzieci i młodzieży. Powiedzia-
łam więc dziekanowi, że w ta-
kim razie napiszę dwie prace. 
Na szczęście zlitował się nade 
mną po jakimś czasie i  mo-
głam skupić się tylko na tym 
temacie, który naprawdę mnie 
interesował. 

Promotorka poinformowała, 
że ktoś z nas napisze o twórczo-
ści Andersena dla dorosłych. 
Sądziłam wówczas, że tworzył 
on tylko dla dzieci. Pani profe-
sor stwierdziła, że skoro o tym 
nie wiem, to właśnie ja mam 
zająć się tematem o Anderse-
nie. Pierwszy rozdział miał być 
poświęcony jego biografi i. 

Zawsze myślałam, że był to 
bogaty dziadek, który z  fajką 
w ustach przy kominku wymy-
ślał historie dla dzieci. Odkry-
łam jednak historię chłopca, 
który urodził się w tak biednej 
rodzinie, że kradł ze szpitala 

Wioletta Piasecka:  Mam słabość do dzieci, a one mają słabość do mnie

eprasa.pl 52d0d64117
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SUPERSOŁTYS 2020 POSZUKIWANY! 
DBA O WIEŚ, 
ROZWIĄZUJE 
CODZIENNE 
PROBLEMY I JEST 
ŁĄCZNIKIEM MIĘDZY 
JEJ MIESZKAŃCAMI 
A WŁADZAMI GMINY. 
DZIŚ SOŁTYS TO NIE 
TYLKO URZĘDNIK, 
ALE TEŻ LIDER WSI. 
RUSZA KOLEJNA 
EDYCJA NASZEJ 
AKCJI. SZUKAMY 
SUPERSOŁTYSA 2020!

To sołtysi są liderami lokalnych 
społeczności i odpowiadają za 
wykorzystanie funduszu sołe-
ckiego. Liczą się ze zdaniem 
mieszkańców, podpowiadają 
rozwiązania i walczą o  lepszą 
przyszłość. Są urodzonymi 
społecznikami. 

Co roku chcemy docenić naj-
lepszych sołtysów w naszym re-
gionie. Dlatego ruszamy z akcją 
SuperSołtys 2020. 

W ubiegłym roku Tytuł 
SuperSołtysa województwa 
warmińsko-mazurskiego 
otrzymała Maria Nadolska, 
sołtys Boleszyna w gminie Gro-
dziczno.

Zwyciężczyni na czele wsi stoi 
już 32 lata. — Nie spodziewa-
łam się w ogóle, że zdobędę taki 
tytuł! — nie kryła wzruszenia 
podczas odbioru statuetki. 
—  Jestem wdzięczna swojej 
lokalnej społeczności, że na 
mnie głosowała. Jetem bardzo 
szczęśliwa, ale też zaskoczona 
wynikiem. Myślałam, że to 
będzie tylko zabawa. A to ru-
szyła cała lawina tych głosów 
i jest zwycięstwo!

Jak dziś Maria Nadolska 
wspomina ten dzień? — To był 
wielki sukces — mówi. — Zu-
pełnie niespodziewany. Nie 
wiem, co zaważyło na tym, że 
wygrałam. 

Cały 2019 rok obfitował 
w  sukcesy i  nowe inwestycje. 
— Udało się położyć polbruk 

koło sali świetlicowej i  teraz 
jest pięknie. Bawiliśmy się też 
na festynie wielopokolenio-
wym. Obchodziliśmy Dzień 
Seniora —  jego uczestnicy 
wychodzili z niego bardzo za-
dowoleni — wylicza nasza lau-
reatka. — Wszystko to udało 
się sfinansować z  funduszu 
sołeckiego. 

Boleszyn z  każdym rokiem 
pięknieje. — Relacje z ludźmi 
są dobre, ale wiadomo, że nie 
da się uszczęśliwić wszystkich 
—  mówi Maria Nadolska. 
—  Teraz walczymy o  szkołę, 
żeby nam jej nie zamknęli. 
Na razie radni się wstrzymali 
z tą decyzją, ale nigdy nic nie 
wiadomo. W szkole jest mało 
dzieci, ale nie damy tej szkoły 
zamknąć. Naszym marzeniem 
jest to, żeby powiat wyremon-
tował nam drogę powiatową. 
Jest pełna dziur.  Chcielibyśmy 
też, aby chociaż w dni targowe 
bus woził ludzi z Boleszyna do 
Nowego Miasta Lubawskiego 
i odwrotnie.  Starsi ludzie tego 
potrzebują.  My sami tego nie 
załatwimy. 

Maria Nadolska cały czas wy-
znacza sobie kolejne  zadania.  
Zależy jej, żeby wieś była czy-
sta i estetyczna. — W tym roku 
chcemy nad naszym bagien-
kiem postawić wiatę. Ale taką 
masywną, solidną, zrobioną 
przez tartak. Planujemy też po-
stawienie fontanny oświetlenio-
wej. Mam nadzieję, że się uda. 

Pani Maria miała zaledwie 
23 lata, kiedy społeczność 
wiejska zadecydowała, żeby to 
ona właśnie chwyciła za ster. 
—  Był strach —  przyznaje. 
— Byłam młoda, nie wiedzia-
łam za dużo. Ale odważyłam 
się i zostałam sołtysem.

Nigdy nie żałowała swojej de-
cyzji. Może liczyć na wsparcie 
swojego męża, któremu po-
maga w prowadzeniu gospo-
darstwa rolnego. 

Iwona Skwarko, sołtyska 
Klebarka Małego w  gminie 
Purda zdobyła w  ubiegłej 
edycji tytuł Srebrnego Soł-
tysa oraz tytuł SuperSołtysa 
powiatu olsztyńskiego. I choć 
od tego wydarzenia minął 
rok, swój sukces wspomina 
z sentymentem. — Pamiętam, 
jak byłam zaskoczona, że ten 
konkurs przybrał taką rangę, 
taki wymiar, tak wielką ska-
lę  — wspomina w rozmowie 
z nami. — Kiedy zwyciężyłam, 
miałam za sobą  zaledwie 15 
miesięcy urzędowania.  A  tu 
taki tytuł. Olbrzymia radość 
i zaskoczenie. 

Co się wydarzyło od tego cza-
su? — Nasza wieś cały czas się 
rozbudowuje — nie kryje dumy 
Iwona Skwarko. — Działamy 
intensywnie. Długo czekaliśmy 
na rozbudowę dróg i wreszcie 
się udało. Tym projektem żyje 
cała wioska. 

Jednak przebudowa dróg to 
niewdzięczne zadanie, które 
rodzi napięcia i  dyskomfort.  
Dlatego Iwona Skwarko stara 
się łagodzić konfl ikty i mimo 
trudności dbać o miłą atmo-

sferę. — Tłumaczę ludziom, że 
trzeba to przetrwać — uśmie-
cha się. —  Że będzie lepiej. 
Każdemu przecież zależy na 
organizacji ruchu we wsi. 

Czy nasza akcja to dobry po-
mysł na promocję funkcji soł-
tysa? Iwona Skwarko nie ma 
wątpliwości, że tak. — To wciąż 
niedoceniany urząd — opowia-
da. — A to przecież sołtys jest 
na pierwszym froncie, jeśli 
chodzi o kontakt z mieszkań-
cami. A przecież nie zawsze się 
da wszystkich zadowolić. 

Nasza ubiegłoroczna lau-
reatka zauważa, że nie każdy 
sprawdzi się w tej roli. – Trze-
ba być społecznikiem i chcieć 
przeznaczać swój czas pry-
watny na prawy wsi —mówi. 
— Trzeba o prostu to czuć. By-
cie sołtysem dla samego tytułu 
nie ma sensu. Nie tędy droga. 

Jaki powinien być dobry soł-
tys? Zapytaliśmy o  to Piotra 
Hauzera, który w  ubiegłym 
roku zdobył tytuł Brązowe-
go Sołtysa regionu. — Przede 
wszystkim spokojny, potrafi ący 
słuchać. I taki, który jednocześ-
nie potrafi  wyciszyć społeczeń-

stwo. Bo bywa ono wyrywne. 
Sołtys musi też umieć się po-
rozumiewać z innymi, być czło-
wiekiem komunikatywnym. 

Poprzedni rok był bardzo 
owocny dla pana Piotra.  
— W Linowcu udało się posta-
wić ogrodzenie na placu zabaw, 
jest też nowa droga. I statuetka 
Brązowego Sołtysa, która stoi 
w honorowym miejscu, na ko-
modzie — uśmiecha się. 

I choć jest dopiero po trzy-
dziestce, ma doświadczenie 
i wiedzę, która pomaga mu jak 
najlepiej pełnić swoją funkcję. 
Jak mówi, wiele nauczył się 
przy teściu, który wiele lat 
sprawował urząd sołtysa/ 

Tacy są nasi laureaci: bardzo 
aktywni, pełni entuzjazmu i zapa-
łu. Szukamy kolejnych sołtysów, 
których moglibyśmy docenić. 
Energicznych, z pomysłami i pla-
nami na przyszłość. Takich, dzięki 
którym wioski tętnią życiem. Li-
derów swoich małych społeczno-
ści. Wierzymy, że dzięki naszym 
Czytelnikom ich poznamy. 

Aleksandra Tchórzewska

Więcej na gazetaolsztynska.pl
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Ubiegłoroczni laureaci. Od lewej: Iwona Skwarko, Piotr Hauzer, Maria Nadolska 
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AURA I GALERIA WARMIŃSKA ZAGRAJĄ Z WOŚP

11.01
Olsztyn

Dwie olsztyńskie galerie handlowe — Aura i Galeria Warmińska 
— zapraszają w sobotę 11 stycznia na 28. fi nał wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. W obu galeriach będzie moc atrakcji. Będzie 

też okazja do wrzucenia datku do puszki wolontariuszy Orkiestry. WOŚP 
zagra w tym roku w niedzielę 12 stycznia, ale jest to niedziela wolna od 
handlu, więc fi nał imprezy charytatywnej odbędzie się w Aurze i Galerii 
Warmińskiej dzień wcześniej. O godz. 13 orkiestrowe granie rozpocznie 
Aura Centrum Olsztyna. Po ofi cjalnym otwarciu koncert zagra Jakub 
Qbek Zajączkowski, laureat „Szansy na sukces”, uczestnik „Must be the 
music” oraz „The Voice od Poland”. Następnie odbędzie się przedsta-
wienie pantomimy w wykonaniu dzieci z Specjalnego Ośrodka Szkolno-
-Wychowawczego dla dzieci niesłyszących oraz dorosłych z Polskiego 
Związku Głuchoniemych Oddziału Warmińsko- Mazurskiego w Olsztynie. 

W programie: pokazy taneczne, koncerty i wiele atrakcji, w tym 
nauka gry na afrykańskich bębnach. Poza sceną na klientów Aury 
także będzie czekało wiele atrakcji: malowanie buziek dzieciom, 
możliwość zrobienia zdjęć na ściankach z teatru lalek, czy 
warsztaty plastyczne dla dzieci. W Galerii Warmińskiej Orkiestra 
zacznie grać o godz. 14.00. Tuż po ceremonii otwarcia zagra zespół 
Metro, któremu patronatu udziela słynny teatr Buffo. Na scenie 
w Galerii będzie można podziwiać występy muzyków i tancerzy, m.in. 
ze znanego olsztyńskiego Pryzmatu, a uczennice ZSEH w Olsztynie 
w strojach i fryzurach z lat 20, 30 XX w dadzą pokaz charlestone’a. 
Magdalena Faszcza i Studio Rytm zaprezentują fl amenco i taniec 
brzucha w wykonaniu grup Ritmo Flamenco i Raqs Hayal. Odbędzie 
się także występ pantomimy a Olsztyński Teatr Uliczny pokaże spek-
takl „Dziewczyna z pochodniami”, jako Światełko do Nieba. Z uwagi na 
dobro zwierząt w tym roku Światełko będzie uatrakcyjnione pokazem 
fontanny zimnych ogni wysokich na 5 m.
Także w Galerii Warmińskiej poza sceną będą dodatkowe atrakcje, 
m.in. pokazy golden retriwerów, fotobudki, czy stoiska wojskowe, 
edukacyjne i zdrowotne.

D
obry sołtys, to skarb. 
Widzą o  tym miesz-
kańcy wsi i  sołectw. 
I nową drogę wybudu-
je, i świetlicę zmoder-

nizuje. Jak trzeba, to sam zaka-
sze rękawy i da dobry przykład. 

Sołtys to urząd z  tradycją. 
Jego początki sięgają XII 
wieku. Dziś już sołtys nie jest 
sędzią, jak to było w  śred-
niowieczu, ale jego rola jest 
bardzo ważna. Od 1990 roku 
sołtys jest reprezentantem 
społeczności wiejskiej i działa 
na podstawie uprawnień na-
danych mu przed radę gminy. 

eprasa.pl 52d0d64117
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K
ontakt ze zwierzętami 
niesie ze sobą wiele 
korzyści – wspomaga 
proces leczenia i uła-
twia radzenie sobie ze 

stresem i bólem. Dogoterapia 
jest więc coraz powszechniej 
wykorzystywana w  leczeniu 
chorych dzieci. Decydują 
się na nią również szpitale. 
W  2019 roku niemal 5 tys. 
dzieci wzięło udział w  ogól-
nopolskim programie zajęć 
dogoterapii połączonej z „Te-
rapią śmiechem”. Z terapii sko-
rzystało ponad 7,5 tys. małych 

pacjentów, a do akcji dołączają 
kolejne placówki.

– Relacja pomiędzy człowie-
kiem i  psem jest wyjątkowa, 
niesie ze sobą bardzo wiele 
korzyści. Nie moglibyśmy tej 
wiedzy nie wykorzystać w prak-
tyce, aby pomóc tym, którzy 
najbardziej tego potrzebują, 
czyli chorym dzieciom. Właś-
nie dlatego od ponad trzech lat 
rozwijamy projekt dogoterapii 
wraz z  Fundacją „Dr Clown” 
w polskich szpitalach dziecię-
cych –  podkreśla Małgorzata 
Głowacka, lekarz weterynarii.

Badania naukowców wska-
zują, że kontakt ze zwierzęta-
mi znacznie poprawia samo-
poczucie u małych pacjentów. 
Redukuje stres i  wspomaga 
produkcję oksytocyny, czyli 
hormonu szczęścia. Obecność 
psów przyczynia się również 
do szybszej rekonwalescencji 
po chorobach i operacjach.

– Zwierzęta dają nam nie-
samowite, bezkrytyczne 
wsparcie, co jest ogromnym 
motywatorem nie tylko do 
rozwoju dzieci, ale również 
do radzenia sobie w trudnych 
warunkach. Dzieci w szpitalach 
są codziennie narażone na róż-
nego rodzaju sytuacje stresowe 
i  lękowe, a obecność zwierząt 
pomaga im sobie z tym radzić 
– ocenia Małgorzata Głowacka.

Zwierzęta pomagają dzieciom 
oderwać się od codziennej ruty-
ny, zaspokajają też ich potrzebę 
miłości i  akceptacji. Uśmiech 
poprawia naszą wentylację 
i krążenie krwi. Kiedy się śmie-
jemy, wydzielają się endorfi ny, 
czyli hormony szczęścia. W ta-
kim stanie dzieci łatwiej adap-
tują się do nowych warunków, 
chętniej współpracują z perso-
nelem i biorą udział w zajęciach, 
ale przede wszystkim zajmują 
się zabawą. Dobroczynne dzia-

łanie śmiechu i jego skutki są 
bardzo spójne z   korzystnymi 
efektami, które przynosi kon-
takt ze zwierzęciem.

Od 2017 roku w  zajęciach 
dogoterapii wzięło udział po-
nad 7,5 tys. małych pacjentów. 
Tylko w 2019 roku w 327 spot-
kaniach na oddziałach m.in. 
psychiatrii, onkologii, neuro-
logii, kardiologii czy okulistyki 

uczestniczyło niemal 4,9 tys. 
dzieci. Początkowo „Terapia 
śmiechem” połączona z  do-
goterapią była realizowana 
w pięciu placówkach, obecnie 
obejmuje swym zasięgiem 20 
szpitali i ośrodków terapeu-
tycznych, m.in. w Warszawie, 
Gdańsku, Łodzi, Szczecinie, 
Bielsku-Białej czy Lublinie.

opr. bar za newseria.pl
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ŚMIECH I ZWIERZAKI TO ZDROWIE
OD 2017 ROKU 
W ZAJĘCIACH 
DOGOTERAPII 
WZIĘŁO UDZIAŁ 
PONAD 7,5 
TYS. MAŁYCH 
PACJENTÓW. 
TYLKO W 2019 
ROKU W 327 
SPOTKANIACH 
NA ODDZIAŁACH 
M.IN. PSYCHIATRII, 
ONKOLOGII, 
NEUROLOGII, 
KARDIOLOGII 
CZY OKULISTYKI 
UCZESTNICZYŁO 
NIEMAL 4,9 TYS. 
DZIECI.

Relacja pomiędzy człowiekiem i psem jest wyjątkowa, niesie ze 
sobą bardzo wiele korzyści – podkreśla Małgorzata Głowacka
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ZWIERZĘTA

sprzedam

JAŁÓWKĘ wysokocielną, 792-734-
318

SPRZEDAM 4 krowy na wycieleniu, 
785-392-805

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

4-POKOJOWE mieszkanie 59m2 
w Olsztynie sprzedam lub zamienię 
na mniejsze. 605-088-644

DZIAŁKA 20 arów budowlana 
przed Gadami przy lesie, dojazd 
komunikacją miejską 10 min z Ol-
sztyna, 692-700-545

KAWALERKĘ, 510-330-820

NIERUCHOMOŚĆ wolnostojąca, 
Olsztyn ul. Grabowskiego 18. Dział-
ka 1119m2, Budynek po kapitalnym 
remoncie, 700m2, dwukondyg-
nacyjny, podpiwniczony, wysoki 
standard. Możliwe wykorzystanie: 
mieszkania, biurowiec, przedszko-
le, żłobek, restauracja, pensjonat, 
laboratorium, przychodnia. Cena 
3,3mln zł. Tel.609-230-313

SPRZEDAM: TRZY mieszkania 
(dwa wymagają kapitalnego re-
montu) z dużym budynkiem go-
spodarczo-garażowym.Mingajny, 
nr 77,gm.Orneta.Cena za całość 
77tys.zł.TEL.733-485-945

SPRZEDAM las z dopłatami i grun-
ty orne tel. 606265487

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL, 
503-103-703

ZIEMIĘ w miejscowości Wokiele 
gm. Górowo tel. 603118500

poszukuję wynająć

MAŁEGO lokalu na gastronomię 
szukam, 506-613-040

do wynajęcia

KAWALERKA, 605-562-145

M-2, 534-040-422

M-3, ul.Dworcowa, Olsztyn. Tel. 
603-454-366

PRACA

dam pracę

! Dodatkowe zarobki, 601-64-90-31

DOZORCA w gospodarstwie rol-
nym, tel. 609-482-717

HYDRAULIKA pomocnika, 509-
712-162 po 18.00

KIEROWCĘ KAT. C+E do odbio-
ru mleka-cysterny spożywcze. Tel. 
692-448-012,608-414-788

MALARZA, pomocnika malarza 
proszkowego, 89 526-64-12

MURARZY, malarzy, cieśli zatrud-
ni na terenie Niemiec przedsię-
biorstwo z Gdańska., 602-261-
866, (58) 342-16-18

NOWOWIEJSKI zatrudni kierowcę 
transport międzynarodowy. 601-
663-651

PRACA w gospodarstwie rolnym. 
Wysokie wynagrodzenie, zakwate-
rowanie, posiłki. 695-616-300

SZPACHLARZA, malarza 501-481-
210

SZWACZKI 603-287-981

ŚLUSARZY, spawaczy, montaży-
stów, Olsztyn. 605-220-301

ZATRUDNIĘ do robót drogowych 
695-953-923

ZATRUDNIĘ pracowników budow-
lanych - wykończeniówka oraz fa-
chowców - szpachlowanie- karton 
gips -wysokie płace, 602-734-643

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie rol-
nym zakwaterowanie + wyżywie-
nie, 511-508-412, 509-451-813

USŁUGI

budowa | remont

! Szpachlowanie, malowanie. Solid-
nie, 500-549-432

ADAPTACJE, remonty, wykończe-
nia, kompleksowo. 501-481-210

BUDOWA, remonty, wykończenia 
kompleksowo, 608-533-161

GAZOWE uprawnienia, 504-106-
897

HYDRAULICY, 501-209-794

HYDRAULICZNE, 504-106-897.

POLBRUK, 602-401-309

REMONTY 601-627-491

USŁUGI elektryczne. 503-092-068

transport

PRZEPROWADZKI do 3,5t, 66-28-
36-250

finansowe

POŻYCZKA Z DOWOZEM. PIERW-
SZA ZA DARMO, 511-030-294.

BIZNES

CHWILÓWKI 89-535-30-78

POŻYCZKA. (89)527-72-04

POŻYCZKI 89-534-06-73

NAUKA

MATEMATYKA, Þ zyka, chemia (do-
jazd)  607-056-387

RÓŻNE

sprzedam

DOBRE okna, 513-159-810, 
(89)642-02-82

DREWNO kominkowe, opałowe, 
transport, 576-935-573, 794-630-
121.

DYMA wyrówniarkogrubościówka, 
883-894-607

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

SPRZEDAM maszyny rolnicze, sto-
larskie, 89-716-16-27, 605-891-026

ŚWIEŻA jagnięcina i baranina w 
ciągłej sprzedaży, skóry owcze. 
501-268-538

kupię

MASZYNY stolarskie, 602-459-
611.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

2 krowy rzeźne, 694-131-013

JAŁOWICE hodowlane, klacz źreb-
ną sprzedam, 600-606-349

KUPIĘ prosięta warchlaki, 508-395-
137

maszyny rolnicze

BECZKOWÓZ kupię 5,8 tys.l. 
+ciągnik, 606-713-778

KUPIĘ czyszczalnię Petkus, 508-
395-137

OPRYSKIWACZ 18m, 2000l sprze-
dam, 668-147-427.

SPRZEDAM beczkowóz, prasa ro-
lująca Sipma, pług 5 Kverneland, 
rozsiewacz wapna i nawozu Ama-
zone 12ton, Zetor8245 ZTS, 501-
240-380

SPRZEDAM siewnik Kverneland 
Accord 6m, 668-811-629

SPRZEDAM: MASZYNY ROLNI-
CZE UŻYWANE 200 SZT. Kiwity 
tel.605-429-486, Ostróda tel.601-
612-068, Węgorzewo tel.539-448-
102

SPRZEDAM: OPONY ROLNICZE 
DO KOMBAJNÓW, CIĄGNIKÓW, 
PRZYCZEP, SPRZĘTU BUDOWLA-
NEGO. TEL. 505-212-810

ciągniki

KUPIĘ Ursus, Zetor, MTZ. tel. 
603502876, 698282939

SPRZEDAM Zetor 8145, C-3603 P, 
600-950-646

SPRZEDAM: C-360, 1983r. 
Tel.601-502-500

SPRZEDAM: ZETOR Fortiera  
11441, 2005r., 2700mtg.Tel.601-
502-500

produkty rolne

FACELIĘ, grykę, inne nasiona ku-
pię, 883-945-511

KUPIĘ: ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne, jęczmień, owies.FHU 
ANIMAR.Tel.694-508-207

SIANO bele; Kosiarka rotacyjna, 
sprzedam, 503-148-003

SKUP ZBÓŻ KUPI:zboża paszowe, 
konsumpcyjne, jęczmień, owies.  
Tel.606-505-511

inne

CIĄGNIK C-360, przyczepę 4t, ko-
siarkę rotacyjną, 669-483-895.

SPRZEDAM silnik Massey-Fergu-
son, 4-cylindrowy +pompa, 668-
462-420

-K61617opb1-AH

GDZIE ZAMÓWIĆ
OGŁOSZENIE DROBNE?
www.nadajogloszenie.pl

CENTRALNE
BIURO

OGŁOSZEŃ
Olsztyn
ul. Partyzantów 28
tel.  (89) 539-74-80

(89) 539-74-82

fax (89) 539-74-88 

czynne pn.-pt. 9.00-17.00

sob. nieczynne

Olsztynek
ul. Chopina 29 (Miejski Dom Kultury)

 tel./fax (89) 519-22-01

czynne pn.-pt. 8.00-16.00, soboty nieczynne

Miłakowo,

ul. Olsztyńska 16 (Urząd Miasta)

 tel. (89) 757-83-31

czynne pn.-pt. 8.00-15.00, soboty nieczynne

Mrągowo, ul. Ratuszowa 5 

(Mrągowska Agencja Turystyczna „MAT“)

 tel./fax (89)741-81-51

czynne pn.-pt. 9.00-16.00, soboty nieczynne

Nidzica
ul. Traugutta 20 (Gminna Spółdzielnia „SCh“)

 tel. (89) 625-21-20, fax (89) 625-26-98

czynne pn.-pt. 7.00-15.00, soboty nieczynne

Elbląg
ul. Rybacka 35

 tel./fax (55) 236-16-99
czynne pn.-pt. 8.00-16.00, soboty nieczynne

Szczytno
ul. Odrodzenia 18 (PTU „Mazur-Pol“)

 tel./fax (89) 624-31-48

czynne pn.-pt. 8.00-17.00, sob. 8.00-14.00

Biskupiec
ul. Topiel 2

 tel./fax (89) 715-32-50

czynne pn.-pt. 8.15-17.00, sob. 8.15-12.30

Morąg
ul. 11 Listopada 2 (budynek Poczty i TP)

 tel./fax (89) 757-28-91

czynne pn.-pt. 10.00-16.00, sob. 9.00-14.00

Barczewo
ul. Wojska Polskiego 7

 tel./fax (89) 674-04-90

czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. 9.00-13.00

Ogłoszenia drobne 
zamieszczone 

w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ”
i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”
ukazują się równocześnie 

na stronie 

www.drobniak.pl
Bartoszyce, pl. Konstytucji 3 Maja 29 

(Biuro turystyczne IKAR)

 tel./fax (89) 762-27-11

czynne pn.-pt. 9.00-17.00, sob. 9.00-14.00

Nekrologi i kondolencje zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

oraz tygodnikach lokalnych ukazują się równocześnie
 na stronie www.pozegnania.net
ZAPAL WIRTUALNĄ ŚWIECZKĘ

eprasa.pl 52d0d64117

http://www.domkiangielskie.pl/
http://www.nadajogloszenie.pl/
http://www.drobniak.pl/
http://www.pozegnania.net/
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614219opb1-a-K

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20, tel. 89 535-53-00

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4, tel. 89 715-20-93

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

614619opb1-a -K

Elżbieta Michałowska Anna Michałowska

Całodobowe przewozy zmarłychwww.arkaolsztyn.pl

OLSZTYN, Zatorze 
ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

OLSZTYN, Jaroty, ul. Herberta 16/24

tel. 89 534 72 42, kom. 605 635 908

tel. 89 526 66 01, kom. 605 665 909
(wejście od Wilczyńskiego, naprzeciw „Medyka”)

31419opb1-a -C

Ze smutkiem w sercu informujemy,

-O9120opb1-a

-G10120opb1-a

-G10220opb1-a

-O11520opb1-a

Rodzinie 

dr 

-O11720opb1-a

-G13120opb1-a

-G13320opb1-a

-O11220opb1-a

Pani

Marzenie Najmowicz 

Mamy 

-O12620opb1-a 28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

WWW.POZEGNANIA.NET

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, ul. Partyzantów 28

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, ul. Partyzantów 28
czynne w godz. 9.00-17.00, soboty – nieczynne

tel. 89-539-74-80, 89-539-74-82

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35
tel./fax 55-236-16-99, tel. centrala 55-611-46-00 w. 22

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

eprasa.pl 52d0d64117

http://www.arkaolsztyn.pl/
http://www.pozegnania.net/
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DO KOBIERZYC PO KOMPLET PUNKTÓW
SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH\\\ Po niespodziewanej porażce z JKS Jarosław, już jutro Start czeka kolejne trudne zadanie. 
Elblążanki chcą wygrać na wyjeździe z KPR Kobierzyce i tym samym zrehabilitować się za stracone punkty w minionej kolejce.

D
rużyna z  Kobierzyc 
świetnie spisuje 
się w  tym sezonie: 
KPR z  dorobkiem 
21 pkt (7 zwycięstw, 

4 porażki) zajmuje wysokie 
trzecie miejsce w tabeli, wy-
przedzając Start o pięć oczek. 
W ostatniej kolejce najbliższy 
rywal drużyny trenera An-
drzeja Niewrzawy powiększył 
dorobek o kolejne trzy punk-
ty, wygrywając w Chorzowie 
z najsłabszym zespołem Su-
perligi, Ruchem 26:23.

— Ostatnie wyniki zespo-
łu z  Dolnego Śląska budzą 
szacunek, więc w  sobotę 
trzeba się spodziewać do-
brego poziomu gry oraz 
zaciętej walki — przewidu-
je Tomasz Popowicz, dru-
gi trener Startu. —  Mecze 
z  Kobierzycami nigdy nie 
należały do łatwych i  pew-
nie tak samo będzie i  tym 
razem. Podopieczne Edyty 
Majdzińskiej są solidnym 
zespołem, grają agresywnie, 
często na pograniczu faulu, 
a przy tym są bardzo niewy-
godnym przeciwnikiem. Aby 
zdobyć punkty w tym meczu, 
musimy podejść do niego 
z  maksymalną determina-
cją i to my musimy dyktować 
warunki gry.

— CAŁA DRUŻYNA MUSI 

ZAGRAĆ NA MAKSIMUM 

MOŻLIWOŚCI I NA PEWNO 

NIE MOŻNA SOBIE POZWOLIĆ 

NA ŻADNE PRZESTOJE, 

TAK JAK TO MIAŁO 

MIEJSCE W PRZEGRANYM 

SPOTKANIU Z JAROSŁAWIEM 

— PODKREŚLA TOMASZ 

POPOWICZ.

— Wiemy, jak gra KPR 
i  jeśli tylko zrealizujemy 
założenia taktyczne, to nie 
powinno być źle. Spotyka-
ją się dwa równorzędne 
zespoły, z   których każdy 
walczy o  miejsce na po-
dium.

Tu warto dodać, że Start 
ma nad drużyną z Dolne-

go Śląska lekką przewa-
gę psychologiczną, gdyż 
w  tym sezonie już dwu-
krotnie okazał się lepszy 
od KPR. W  I rundzie el-
blążanki wygrały z   tym 
rywalem 28:25, a  w 1/16 
finału Pucharu Polski 
zwyciężyły w Kobierzycach 
30:28.

— Do Kobierzyc nie jedziemy 
na wycieczkę, tylko powalczyć 
o punkty i tym samym zrehabi-
litować się za ostatnią porażkę. 

W NASZYM ZESPOLE JEST 

MOTYWACJA DO GRY 

I WALKI. NIE MOŻEMY SIĘ 

OGLĄDAĆ NA INNYCH, 

DLATEGO SAMI MUSIMY 

PUNKTOWAĆ — DODAJE 

ASYSTENT TRENERA 

ANDRZEJA NIEWRZAWY.

W meczu z  KPR-em nie 
zagrają z powodów zdrowot-
nych Justyna Świerczek, Bar-
bara Choromańska i Aleksan-
dra Garczarczyk.
• Inne mecze 12. kolejki, sobota: 
Piotrcovia Piotrków Tryb. — Młyny 
Stoisław Koszalin, Metraco 
Zagłębie Lubin — Ruch Chorzów. 
Awansem: Eurobud JKS Jaro-
sław — MKS Perła Lublin 29:29 
(14:18), karne 3:4. Jerzy Kuczyński

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

SUPERLIGA
1. MKS Perła 12 35 349:266
2. Zagłębie 11 23 302:259
3. KPR 11 21 268:261
4. Eurobud 12 20 335:330
5. Start 11 16 287:298
6. Koszalin 11 11 284:284
7. Piotrcovia 11 6 238:295
8. Ruch 11 3 257:332

Najlepsze snajperki Superligi: 
1. Kinga Jakubowska (KPR) 85 bra-
mek; 2. Magda Balsam (Eurobud) 
76; 3. Alona Szupyk (Start) 73; 
4. Natalia Turkało (Eurobud) 63; 
5. Adrianna Górna (Metraco Zagłę-
bie) 59, (...) 13. Alicja Pękala 38, (...) 
17. Joanna Waga 36 (obie Start).

BEZ NIESPODZIANKI, CZYLI GDYŃSKA LEKCJA POKORY
I LIGA KOSZYKAREK\\\ Niestety, olsztynianki zaczęły nowy rok od raczej spodziewanej przegranej w Gdyni z rezerwami, grającej w ekstraklasie, Arki.

• Arka II Gdynia 
— KKS Olsztyn 85:49 
(28:12, 19:20, 23:9, 15:8)
KKS: Markiewicz 18 (2x3), 
Woźniak 11, Wichłacz 2, N. 
Żukowska, K. Żukowska oraz 
Gzinka 10, Wybraniec 6, Birkos 
2, Sztąberska, Jastrzębska

W ynik spotkania roz-
strzygnął się właści-
wie już w  pierwszej 

kwarcie, choć pierwsze 
punkty zdobyła Ksenia 
Woźniak. Po kilku minu-
tach gry było już, niestety, 
11:5 dla Arki, a  przewaga 
gdynianek nadal rosła. Dru-
ga kwarta wyglądała już zu-

pełnie inaczej, bo obie dru-
żyny walczyły kosz za kosz, 
ale tuż po przerwie faworyt 
uderzył ze zdwojoną ener-
gią. W efekcie rezerwy Arki 
w  ciągu sześciu minut gry 
zdobyły aż 21 oczek, a KKS 
tylko... dwa! W  ostatniej 
odsłonie koszykarki z Gdy-
ni powiększyły jeszcze i tak 
dużą przewagę.

— Wynik mówi sam za 
siebie — skomentował tre-
ner i  prezes KKS Olsztyn, 
Tomasz Sztąberski. —  Źle 
weszliśmy w  ten mecz, 
a   one miały „dzień ko-
nia”: wszystko im wycho-
dziło. A nam prawie nic... 

W  przeciwieństwie  do 
naszych dziewcząt, gdy-
nianki grały bez żadnych 
zahamowań. Były dodat-
kowo niesione swoimi 
niedawnymi sukcesami, 
czyli awansem do finałów 
młodzieżowego Pucha-
ru Polski (cztery zespoły 
—  red.) oraz do czołowej 
ósemki mistrzostw Pol-
ski U22. Świetnie broniły 
i miały aż 50-procentową 
skuteczność rzutów za 
trzy. No, cóż, dały nam 
prawdziwą lekcję pokory. 
W składzie Arki były czte-
ry koszykarki trenujące 
na co dzień z ekstraklaso-

wym zespołem. W  Gdyni 
pierwszy raz po kontuzji 
zagrała Marta (Sztaber-
ska — red.). W poniedzia-
łek była w  Warszawie na 
konsultacjach lekarskich, 
po których zezwolono jej 
na grę.  Przebywała na 
parkiecie około 20 minut 
i nie było widać w jej grze 
jakiegoś psychicznego ob-
ciążenia —  poinformował 
olsztyński szkoleniowiec.

A już w poniedziałek KKS 
zagra u  siebie z  Mon-Polem 
Płock (godz. 18).

• Inny mecz 12. kolejki: MKS 
Pruszków — SMS PZKosz II 

Łomianki 117:38; przełożono 
spotkania Mon-Pol — Poli-
technika Gdańska II (na 12 
lutego) oraz Polonia War-
szawa — AZS Uniwersytet 
Warszawski (20 lutego). 
 Lech Janka

TABELA I LIGI
1. Pruszków** 23 1057:750
2. Arka II 21 827:629
3. Polonia* 17 695:577
4. AZS UW 16 851:776
5. Mon-Pol* 15 755:695
6. SMS* 15 721:687
7. KKS** 15 788:941
8. Polit. Gd. II 14 632:811
9. SMS II 11 551:1011
* mecz mniej, ** mecz więcej

Podopieczne trenera Andrzeja Niewrzawy powalczą o trzecie w tym sezonie zwycięstwo z KPR 
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TOMASZ 
SZTĄBERSKI: 
— ŹLE WESZLIŚMY 
W TEN MECZ, 
A ONE MIAŁY 
„DZIEŃ KONIA”: 
WSZYSTKO IM 
WYCHODZIŁO. 

eprasa.pl 52d0d64117
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TO JEST CZAS NA TESTOWANIE
PIŁKA NOŻNA\\\ Stomil od wtorku przygotowuje się do rundy wiosennej w I lidze. Podczas gdy olsztynianie skupiają się głównie 
na testach medycznych, w gabinetach klubu trwają prace nad transferami. Ten pierwszy tydzień zwieńczą dwa sparingi.

O
statnimi laty kibi-
ce Stomilu kojarzą 
przerwę zimową 
tylko z  problema-
mi. Chociażby rok 

temu o  tej porze nie wiado-
mo by było, czy drużyna bę-
dzie w  ogóle istnieć. Trener 
Piotr Zajączkowski trenował 
głównie z juniorami, zastana-
wiając się, czy prowadzony 
przez niego zespół wystartu-
je w rundzie wiosennej. W po-
przednich dwóch latach klub 
z  Olsztyna był karany przez 
Polski Związek Piłki Nożnej 
ujemnymi punktami za uchy-
bienia organizacyjne...

Teraz nikt nie ma prawa na 
nic narzekać. Zespół w prak-
tycznie niezmienionym 
składzie spotkał się po świą-
tecznej przerwie i rozpoczął 
przygotowania do rundy wio-
sennej. Nawet warunki pogo-
dowe sprawiają, że drużyna 
pierwsze treningi odbywa na 
naturalnej nawierzchni. Do 
tej pory na początku stycz-
nia przeważnie leżał śnieg 
i  panowała ujemna tempe-
ratura... Trener Piotr Zającz-
kowski bardzo się ucieszył, że 
żaden z kluczowych zawod-
ników nie opuścił drużyny 
Biało-niebieskich. –  Cieszę 
się, że w zespole zostali czo-
łowi zawodnicy, którzy jesie-
nią stanowili o  sile zespołu 
– mówił podczas niedawnej 
konferencji olsztyński szko-
leniowiec.

WSZYSCY PIŁKARZE 

MAJĄ WAŻNE UMOWY 

Z KLUBEM, WIĘC 

MUSIAŁABY SIĘ POJAWIĆ 

KONKRETNA PROPOZYCJA 

FINANSOWA, ŻEBY KTÓRYŚ 

Z ZAWODNIKÓW MÓGŁ 

ODEJŚĆ ZE STOMILU.

Wobec dwóch piłkarzy była 
obawa, że ich macierzyste 
kluby mogą skrócić wypo-
życzenia. Chodzi o pomocni-
ków Macieja Pałaszewskiego 
i Wojciecha Hajdę, ale – od-
powiednio – Śląsk Wrocław 
i Górnik Zabrze nie zgłosiły 

się zimą po swoich piłka-
rzy. Z kolei z Korony Kielce 
wypożyczony jest Oktawian 
Skrzecz, ale on w  rundzie 
jesiennej niczym szczegól-
nym się nie wyróżniał, żeby 
dostać kolejną szansę walki 
o miejsce w składzie drużyny 
z Ekstraklasy.

Ze Stomilem pożegnali się 
natomiast piłkarze z  szero-
kiej kadry zespołu, którzy 
głównie grali na boiskach 
czwartoligowych. I  tak: do 
III-ligowego Hutnika Kra-
ków został wypożyczony Szy-
mon Rak, który latem trafi ł 
do Stomilu z Motoru Lublin. 
Zawodnik miał być realną 
alternatywą dla Szymona 
Sobczaka i Artura Siemaszki, 

ale nie zadebiutował w roz-
grywkach I  ligi. Zagrał w 15 
spotkaniach forBET IV ligi 
i  strzelił siedem goli. Teraz 
ma pomóc klubowi z Krako-
wa w walce o awans do II ligi.

Na wypożyczenia mają 
trafić także Karol Lan-
dowski, Sebastian Jarosz 
czy Kamil Niewiadomski. 
– Ci zawodnicy, którzy nie 
znajdą sobie klubów, będą 
oczywiście trenowali z  na-
szą drużyną rezerw, bo 
mają ważne kontrakty ze 
Stomilem –  mówi Sylwe-
ster Czereszewski, dyrektor 
sportowy Stomilu Olsztyn. 
– Pracujemy jednak z mene-
dżerami tych zawodników, 
żeby trafili na wypożyczenia 

do innych klubów –  doda-
je. Jeszcze w  starym roku 
Stomil rozwiązał umowę 
z  Willianem Pozo-Ventą, 
który rozegrał raptem pięć 
spotkań w rezerwach.

Nie wiadomo jeszcze, jak 
potoczą się losy Pawła Gło-
wackiego, który jest trenerem 
Stomilu II. Trener Piotr Za-
jączkowski chciałby mieć za-
wodnika do swojej dyspozycji, 
a to oznacza, że Głowacki mu-
siałby być grającym trenerem 
drugiej drużyny. Po to, żeby 
zachować rytm meczowy. Je-
sienią Głowacki zagrał tylko 
na początku pierwszoligowe-
go sezonu.

Stomil testuje obecnie sporo 
zawodników, ale – jak podkre-
ślił dyrektor Czereszewski na 
konferencji prasowej przed 
pierwszymi zajęciami –  nie 
są to piłkarze z  pierwszych 
stron gazet, więc nie ma sen-
su podawać ich personaliów, 
bo jeszcze w styczniu takich 
zawodników przewinie się 
przez klub bardzo dużo. Kil-
ka nazwisk udało nam się 
jednak rozszyfrować.

Ze Stomilem trenuje m.in. 
25-letni łotewski pomocnik 
Eduardas Tidenbergs, który 
dotychczas grał w rodzimym 
FK Ventspils. W  Olsztynie 
jest też Rafał Parobczyk z Unii 
Skierniewice, którego umie-
jętności trener Zajączkowski 
zna jeszcze z  okresu pracy 
w Pelikanie Łowicz.

OD ŚRODY NA ZAJĘCIACH 

JEST TEŻ JONATAN STRAUS, 

ZNANY Z WYSTĘPÓW 

W EKSTRAKLASOWEJ 

JAGIELLONII BIAŁYSTOK. 

WYCHOWANEK DRWĘCY 

NOWE MIASTO OSTATNIO 

ROZWIĄZAŁ KONTRAKT 

Z LEGIONOVIĄ I POWINIEN 

SPOKOJNIE PRZEKONAĆ DO 

SIEBIE SZTAB SZKOLENIOWY 

STOMILU.

Piłkarz wpisuje się w założe-
nia transferowe klubu, który 
szuka przede wszystkim za-
wodników lewonożnych. Na 
testy do Stomilu miał tra-
fi ć najlepszy strzelec grupy 
czwartej III ligi Krzysztof 
Ropski z Siarki Tarnobrzeg, 
ale nie otrzymał zgody na te-
sty od swojego klubu.

W jakiej formie jest zespół 
i jak prezentują się testowani 
zawodnicy, dowiemy się już ju-
tro. W sobotę Stomil rozegra 
w Mrągowie dwa sparingowe 
spotkania z naszymi trzecio-
ligowcami: najpierw ze Zni-
czem Białą Piska (g. 11), a na-
stępnie z Kaczkanem Huragan 
Morąg (g. 13). Emil Marecki

Gazeta Olsztyńska zawsze pod 
ręką. Zaprenumeruj e-wydanie: 
kupgazete.pl

NA ARENACH\\\ OLSZTYN. 
Automobilizm. • Sobota g. 
9.30, start przy ul. Gotowca 11: 
Zimowa Wyprawa Terenowa.
Brydż
• Niedziela g. 15, Hotel Koper-
nik: turniej z okazji 28. fi nału 
WOŚP.
Lekka atletyka
• Niedziela g. 12, start Park 
Podzamcze: bieg „Policz się 
z cukrzycą”, 28. fi nał WOŚP.
Rekreacja
• Sobota, niedziela g. 12, Joga 
Centrum ul. Mickiewicza 31/1: 
warsztat jogi metodą BKS 
Iyengara.
BISKUPIEC
Lekka atletyka
• Niedziela g. 11, start Plac 
Wolności: Bieg Morsa — Zamie-
niamy Kilometry na Złotówki 
(WOŚP).

Tenis stołowy
• Sobota g. 11, hala przy Zespole 
Szkół: turniej Grand Prix.
KĘTRZYN
Bilard
• Sobota g. 12, Bałtyckie Cen-
trum Bilardowe: Samorządowy 
Turniej Charytatywny.
Siatkówka
• Sobota g. 9, Hala Mistrzów: 
spotkania Kętrzyńskiej Ligi 
Amatorskiej.
• Niedziela g. 9, Hala Mistrzów: 
mecze ligi młodziczek.
Zgłoszenia weekendowych 
imprez sportowych z podaniem 
miejsca i terminu przyjmuje-
my do g. 10 w czwartek (pod 
adresem: l.janka@gazetaol-
sztynska.pl).

BRYDŻ\\\ Do Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy dołączą 

także olsztyńscy brydżyści 
– w niedzielę o godz. 15 w Ho-
telu Kopernik rozpocznie się 
turniej, podczas którego będą 
zbieranie pieniądze na Orkie-
strę. Pomysłodawcą „orkiestro-
wych” szlemów jest Wiesław 
Podlecki z Olsztyna. – Całe 
wpisowe oraz dochód z licytacji 
przekażemy na Orkiestrę – wy-
jaśnia organizator niedzielnego 
turnieju. – Poza tym oczywiście 
będą zbierane pieniądze przez 
orkiestrowych wolontariuszy. 
Mam nadzieję, że zbierze się 
z tego ładna suma, bo w tur-
nieju może zagrać nawet 60 
brydżystów.
O godz. 16.20 zaplanowano 
półgodzinną przerwę, podczas 
której wystąpią młodzi soliści 
olsztyńskiego zespołu Decy-
bele: Mateusz i Kuba Kłosow-

scy oraz Patrycja Podlecka. 
Warto dodać, że dzień wcześ-
niej, czyli w sobotę, Mateusza 
będzie można zobaczyć w pro-
gramie The Voice Kids 
(g. 20.05 w TVP 2).
A potem brydżyści wrócą do 
licytowania – turniej będzie 
27-rozdaniowy, dla uczestników 
przewidziano kawę, herbatę 
i słodkości, a zwycięska para 
otrzyma okolicznościowe pu-
chary. Organizatorzy dziękują 
Hotelowi Kopernik za udostęp-
nienie sali.

SPORT W TV\\\ Tenis. Turnieje 
WTA w Shenzhen i Brisbane 
(6, 8, 10, TVP Sport); ATP Cup, 
ćwierćfi nał: Belgia - Hiszpania 
(7.30, 9.30, 11.30, Polsat Sport); 
półfi nał (1.00, 3, 5 z pt. na sob., 
Polsat Sport)

• Siatkówka. Kwalifi kacje 
olimpijskie kobiet w Apeldoorn: 
Niemcy - Chorwacja, Turcja - Bel-
gia (13.20, 16.20, Polsat Sport); 
Polska - Azerbejdżan (19.50, 
Polsat Sport, TVP Sport); kwalifi -
kacje mężczyzn w Berlinie: fi nał 
(20.20, Polsat Sport Extra) 
• Biatlon. Puchar Świata 
w Oberhofi e: sprint mężczyzn 
(14.20, Eurosport 1, Polsat Sport 
Extra)
• Koszykówka. EBL mężczyzn: 
Arka - Spójnia (17.45, Polsat 
Sport Extra); NBA: Mavericks 
- Lakers (3.45 pt./sob., Canal+ 
Sport)
• Skoki narciarskie. PŚ 
w Predazzo: kwalifi kacje (18, 
Eurosport 1)
• Piłka ręczna. Mistrzostwa 
Europy mężczyzn: Słowenia - 
Polska (18.05, TVP 2)

• Łyżwiarstwo szybkie. ME 
w wieloboju w Heerenveen 
(18.45, 19.30, Polsat Sport News)
• Piłka nożna. Premier League: 
Sheffi eld Utd - West Ham 
(20.55, Canal+ Sport)
• Hokej. NHL: Hurricanes - 
Coyotes (1.35 pt./sob., TVP 
Sport)

AUTOMOBILIZM\\\ Liderujący 
Hiszpan Carlos Sainz wygrał 5. 
etap Rajdu Dakar, wyprzedzając 
o 2.56 min Nassera Al-Attiyaha 
z Kataru, a o 6.11 Stéphane’a 
Peterhansela z Francji. Jakub 
Przygoński był 9. (+12.47), 
a Litwin Benediktas Vanagas - 17. 
(+32.50). Po 5 etapach: 1. Sainz 
19:04.13; 2. Al-Attiyah +5.59; 3. 
Peterhansel +17.53, (...) 10. Vana-
gas +2:08.09, (...) 39. Przygoński 
+6:46.43. lech, pes, dryh

SPRINTEM

Już jutro piłkarze Stomilu rozegrają w Mrągowie aż dwa spotkania kontrolne z trzecioligowcami
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PODSUMOWANIE PLEBISCYTU „DZIENNIKA 
ELBLĄSKIEGO” ODBĘDZIE SIĘ 15 LUTEGO 

PODCZAS GALI W HOTELU MŁYN

NA RAZIE KAJAKARZ NA CZELE
PLEBISCYT\\\ W głosowaniu na najpopularniejszych sportowców „Dziennika Elbląskiego” nastąpiła zmiana na pozycji lidera: 
tym razem listę otwiera kajakarz Olimpii Elbląg Przemysław Rojek. Głosowanie trwa do 3 lutego, więc wszystko jest otwarte.

76219otbs-c-O

ORGANIZATOR PATRONAT HONOROWY PARTNERZY

 REKLAMA 

T
rwa głosowanie na 
10 Najpopularniej-
szych Sportowców 
„Dziennika Elblą-
skiego” 2019 roku. 

Kiedy wczoraj oddawaliśmy 
ten artykuł do druku, pierw-
sza dziesiątka przedstawiała 
się następująco:

1. Przemysław Rojek 
(kajakarstwo, Olimpia Elbląg) 
16,7 proc. głosów;
2. Michał Bryl (judo, IKS Atak 
Elbląg) 11,9 proc.;
3. Adrian Durma (kickboxing, 
UKS Silvant Kajak Elbląg) 
10,7 proc.;
4. Piotr Różalski (triathlon, 
ETT Elbląg Triathlon Team) 
8,2 proc.;
5. Dawid Dziuwe (boks, UKS 
Kontra Elbląg) 8 proc.;
6. Krzysztof Sosnowski (golf, 
Tokary Golf Club Pasłęk) 
7,6 proc.;
7. Marcin Liszcz (judo, IKS Atak 
Elbląg) 7,6 proc.;
8. Sebastian Tomczuk (piłka 
nożna, Concordia Elbląg) 
6,7 proc.;
9. Radosław Bukacki (piłka 
nożna, Concordia) 4,7 proc.;
10. Kamil Karczewski (piłka 
ręczna, Meble Wójcik Elbląg) 
3,8 proc.

Kto ostatecznie znajdzie się 
w dziesiątce i jakie sukcesy spor-
towców z naszego regionu zrobiły 
największe wrażenie na kibicach? 
O tym dowiemy się 15 lutego pod-
czas gali w hotelu Młyn. Wszystko 
w rękach  naszych Czytelników.
• Dotychczasowi zwycięzcy 
Plebiscytu: Marcin Pryczek (boks, 
Tygrys Elbląg), Paweł Urbanowicz 
(lekkoatletyka, SOW Braniewo), 
Agata Dziwosz (tenis stołowy, Mle-
xer Elbląg), Wiesław Korzeb (piłka 
nożna, Olimpia Elbląg), Martyna 
Trzcińska (judo, Zatoka Braniewo), 
Igor Janik (szachy, Start Elbląg), 
Łukasz Wójcik (boks, KSW Tygrys 
Elbląg), Kamil Kopycki (piłka 
nożna, Olimpia Elbląg), Artur 
Zieliński (kickboxing, EKK Elbląg) 
– dwa razy, Sylwia Lisewska 
(piłka ręczna, Start Elbląg), Marta 
Witkowska (kajakarstwo, Start 
Elbląg). Jerzy Kuczyński

Poniżej lista kandydatów:
• Nada Alwaqedi (judo, MKS 
Truso Elbląg) DE.NS.1
• Mukhtar Alwaqedi (judo, 
MKS Truso Elbląg) DE.NS.2
• Jakub Błażewicz (piłka noż-
na, Polonia Pasłęk) DE.NS.3
• Nikodem Bujalski (boks, KSW 
Tygrys Elbląg) DE.NS.4
• Michał Bryl (judo, IKS Atak 
Elbląg) DE.NS.5

• Radosław Bukacki (piłka 
nożna, Concordia Elbląg) 
DE.NS.6
• Lidia Czarnecka (szachy, UKS 
Skoczek Elbląg) DE.NS.7
• Adrian Durma (kickboxing, 
UKS Silvant Kajak Elbląg) 
DE.NS.8
• Dawid Dziuwe (boks, UKS 
Kontra Elbląg) DE.NS.9
• Ryszard Grzelak (tenis stoło-
wy, Mlexer Elbląg) DE.NS.10
• Gabriel Gładykowski 
(kajakarstwo, Olimpia Elbląg) 
DE.NS.11
• Aleksandra Garczarczyk 
(piłka ręczna, Start Elbląg) 
DE.NS.12
• Rafał Jakimczuk (piłka noż-
na, Zatoka Braniewo) DE.NS.13
• Igor Janik (szachy, Hetman 
Elbląg) DE.NS.14

• Kinga Jankowska (kajakar-
stwo, Olimpia Elbląg) DE.NS.15
• Kamil Karczewski (piłka 
ręczna, Meble Wójcik Elbląg) 
DE.NS.16
• Hubert Konczewski (piłka 
nożna, Polonia Pasłęk) DE.NS.17
• Kamil Kuczkowski (piłka noż-
na, Polonia Pasłęk) DE.NS.18
• Karolina Kulik (podnoszenie 
ciężarów, UKS Meyer Elbląg) 
DE.NS.19
• Jakub Kudryk (podnoszenie 
ciężarów, UKS Meyer Elbląg) 
DE.NS.20
• Igor Komorowski (kajakar-
stwo, Olimpia Elbląg) DE.NS.21
• Marcin Liszcz (judo, IKS Atak 
Elbląg) DE.NS.22
• Tomasz Lewandowski 
(piłka nożna, Olimpia Elbląg) 
DE.NS.23

• Kacper Lewalski (lekko-
atletyka, MKS Truso Elbląg) 
DE.NS.24
• Sebastian Madejski 
(piłka nożna, Olimpia Elbląg) 
DE.NS.25
• Adam Nowakowski (piłka 
ręczna, Meble Wójcik Elbląg) 
DE.NS.26
• Wioleta Pająk (piłka ręczna, 
Start Elbląg) DE.NS.27
• Dominik Rajkowski (podno-
szenie ciężarów, UKS Meyer 
Elbląg) DE.NS.28
• Rafał Rocki (lekkoatletyka, 
IKS Atak Elbląg) DE.NS.29
• Sebastian Ram (piłka ręczna, 
Meble Wójcik Elbląg) DE.NS.30
• Przemysław Rojek (kajakar-
stwo, Olimpia Elbląg) DE.NS.31
• Adam Stefański (kajakar-
stwo, Olimpia Elbląg) DE.NS.32
• Rafał Stępień (piłka ręczna, 
Meble Wójcik Elbląg) DE.NS.33
• Tomasz Szawara (piłka noż-
na, Concordia Elbląg) DE.NS.34
• Damian Szuprytowski (piłka 
nożna, Olimpia Elbląg) DE.NS.35
• Justyna Świerczek (piłka 
ręczna, Start Elbląg) DE.NS.36
• Sebastian Tomczuk (piłka 
nożna, Concordia Elbląg) 
DE.NS.37
• Wiktoria Tarczyluk (piłka 
ręczna, MKS Truso Elbląg) 
DE.NS.38

• Tomasz Talewicz (podnosze-
nie ciężarów, UKS Meyer Elbląg) 
DE.NS.39
• Marta Witkowska (kajakar-
stwo, Olimpia Elbląg) DE.NS.40
• Adam Witkowski (kajakar-
stwo, Olimpia Elbląg) DE.NS.41
• Joanna Waga (piłka ręczna, 
Start Elbląg) DE.NS.42
• Łukasz Wolak (piłka nożna, 
Zatoka Braniewo) DE.NS.43
• Jakub Wilk (judo, Olimpia 
Judo Elbląg) DE.NS.44
• Piotr Różalski (triathlon, 
ETT – Elbląg Triathlon Team) 
DE.NS.45
• Krzysztof Wojtaszek (siat-
karz, IKS Atak Elbląg) DE.NS.46
• Jarosław Czyżewski (siat-
karz, IKS Atak Elbląg) DE.NS.47
•  Rafał Wojtowicz (siatkarz, 
IKS Atak Elbląg) DE.NS.48
• Paweł Krauze (kajakarz, ZKS 
Olimpia Elbląg) DE.NS.49
• Krzysztof Sosnowski (golf, 
Tokary Golf Club, Pasłęk) 
DE.NS.50

Siłownia Roku:
• Generacja Fitness DE.SR.1
• Calypso Fitness Club DE.SR.2
• Odessa. Studio fi tness DE.SR.3
• Endorfi na FIT DE.SR.4
• Matrix. Centrum fi tness DE.SR.5
• Premium Fitness&Gym 
DE.SR.6

F
o

t.
 M

a
re

k
 L

e
w

a
n

d
o

w
s

k
i

„Złota” dziesiątka laureatów zeszłorocznego Plebiscytu 
„Dziennika Elbląskiego” na Najpopularniejszych Sportowców
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